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Kłopoty Europy.
Gdy dwa mocarstwa prowadzą «70.mę, pań 

stw a neutralne, odgrywające rolę mniej lub 
więcej obojętnych widzów, dopiero wtedy wy- 
steDują z pośrednictwem pokojowem, kieay je­
dnej ze stron walczących, zu p in ie  rozgromio­
nej, grożą zbyt ciężkie warunki pokoju Tak 
było, ażeby nie sięgać daleko, ku Końcowi woj 
ny rosyjsko-japońskiej, gdy prezy dent Stanów 
Zjednoczonych Roosevelt podjął aię roli pośre­
dnika pomiędzy Rosyą i Japonią i rzeczywiście 
doprowadził do znanych rokowań pokojowych w 
Poilsmouth.

W ojna włosko-tnrecka. trwająca od pięciu 
przeszło miesięcy, znajduje sie ydasciwie jeszcze 
w  stadyum początkowego rozvroju, żadna ze 
ntron walczących nie została ak pobitą, ażeby 
zmuszona była do zakończenia wojny —  a już 
mocarstwa podjęły cały szereg usiłowań i  pize- 
różnych projektów, celem zażegnania wojny i 
skłohienia walczących do zawarcia pokoju.

Ta niezwykła usłużność mocarstw na rzecz 
pokoju nie wpływa oczywiście ź  um iłow aia  
idei pokoju, ale z potrzeby Uronienia własnych 
interesów zarowno w Turcyi europejskiej, jak 
w Azyi jslałpj i Syryi. Pieta achiliesowa Tt r- 
uyi just zarazem pietą achillesową Europy, Stąd 
1 omnardowaoie Bejrutu odezwało sie tak glo- 
śnem echem w głównych stolicach Euiopy, a 
wielkie mocarstwa, po wyrażeniu swojego mniej 
łub więcej intenzywnego oburzenia z powodu 
owego bombardowania, pospieszyły czempredzej 
z  gałązką oliwną pokoju zaiów no do Konstan­
tynopola, jak Rzymu.

Ażeby wywrzeć dalszy nacisk tak na Tar- 
cye, jak na Europę, rząd wioski polecił pancer­
nikom swoim ażeby krążyły w okolmy Saloni­
ki, miasta, ktw ego bombardowanie mogłoby spo­
wodować nieobliczalne zawikłan;a. Pancerniki 
włoskie widziano pomiędzy Longos a Kassau 
drą, które są najdalej wysuiiiętemi cyplami pół­
wyspu Chalłudike.

Akcya pokojowa mocarstw, od b yw ająca  me 
tym razem pod batutą Sazonowa, rosyjskiego 
ministra spi aw zagranicznych, postępuję bardzo 
po^Mi, a mocarstwa pośredniczące działają 
z og-.omoą. ostrożnością. Mocarstwa n.o mogą 
wywierać. „*esyi ani na jedną, ani na drugą 
stronę, zalezy im  bowiem na tern ażeby sobie 
IBS zrazić ani Włocli -aaai T u itj i. Trudno żą­
dać, ażeby Niemcy i Ausfro-Węgrj wywierały 
presyę na swego sojusznika włoskiego, & nie 
mniej trudno, ażeby chciały to uczynić wobec 
Turcyi, dla której we własnych, bardzo żywot­
nych interesach, muszą mieć daleko sięgające 
względy. Mocarstwa, należące do trój porozumie­
nia, mniej może krępowane są wobec Włoch, 
ale muszą pilnie baczyć, ażeby Turcyi nie stała 
się za wiblka krzywda

Z tego powoda pośrednictwo mocarstw ogra 
uicza się obecnie, podobnie zresztą jak daw­
niej, na ZDiorowem sondowaniu opinii w Rzy­
mie i Konstantynopolu i na szeregu dobrych 
rad. Ambasadorowie neutralnych mocarstw w 
Konstantynopola i Rzymie naradzają się nad 
kwestyą „minimalnych żądań “ gabinetu wło­
skiego i Porty, poprzestając na razie na „wy ■ 
mianie zdaft“. Czy ta wymiana zdań da realne 
skutki, nikt nie przewidzi.

Tymczasem Włochom zaczyna się uśmiechać 
szczęście wojenne. Worew doniesieniom, które 
otrzymano w Berlinie, jakoby wyżynę Mergheb 
pod Homs, zdobytą pizez Wlocnów, odebrali 
Turcy napowrót —  okazuje się obecnie i to na 
podstawie źródeł tureckich, że Mergheb znajdu­
je się w rękach włoskich. Uzyskanie pierw szego 
S.luego etapu dla pochodu wojsk włoskich w 
głąb Trij.olisu, jest pierwszą realną zdobyczą 
Włoch w wojnie kolonialnej.

Równie jako powodzenie Włochów należy 
podnieść takt, że w ramach armii włoskiej zo­
stał utworzony odaziar wojskowy, złozony z miej­
scowych ochotników arabskich. Ta okoliczność 
nie przeminie bez pewnego wpływu na ludność 
tubylczą.

Porta swoim zwyczajem czeka. W ie, że Tri- 
poiis jest (lla ni St. eony, ale nie kwapi się 
do zawarcia pokoju. Wiedząc, że j'ej posiadłości 
europejskie i niału-azyatyckie są pod ochroną 
Europy, pozc tawią^ mocarstwom europejskim 
troskę o pokój, stąd  spadają na Europę nowe 
kłopoty.

( T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y " . )

Konstantynopol, 4 marca 

Walki o Mergheb.

Ministerstwo wojny ogłasza następującą de­
peszę o walkach pod Mergheb:

D aia 27 lutego nieprzyjaciel, otrzymawszy po- 
siłk; lo .ooo  ludzi na pięciu okrętach z Beuga- 
zi, obsadził wzgórze Mergheb —  Nasze wojska 
wystąpiły przeciw nieprzyjacielowi niezwykle 
gwałtownie. Na lewem skrzydle przyszło nawet 
do walki na b a g n e  t y  Nieprzyjaciel ze wzgórz 
eepchnięty został do miasta, mimo, Se otrzymał 
nowe posiłki i wsparty był ogniem z dział okrę­
towych. Straty nie przyjacielskie wynoszą co 
najmniej 1.000 ludzi w zabitycn, —  po naszej 
stronie zabitych 30, rannych 80.

Konstantynopol, 4 marca.

Dalsze urzędowe wiadomości donoszą: Nasze 
siły  wynosiły 6.800 ludzi wobec podwójnej prze­
mocy Włochów. Zacięta walka trwała przez 70 
godzin. Po wystrzelaniu nabojów. Arabowie po- 
9&h na bagnety. W reszcie szeik Mnefeh Hassem

dal znak do o d w r o t o  i  Arabowie o p u ś c i l i  
zajęte poprzednio wzgórza Mergheb. "  ;

Bombardowanie Bejrutu 
Konstantynopol, 4 marca.

W ielki wezyr ogłosił pismo do ministra ma­
rynarki, stwierdzające, że wszyscy '-onsuiowie z 
Bejrutu podnuszą buhaterską postr  ę̂ oficeró 
i załogi krążownika „Awn-Bah1. Minister mary­
narki wydał rozkaz dzienny, wyrażający za 
oficerom i  załodze pełne uznanie.

Wysadzenie fortu w powietrze.
Rzym, 4 marca.

Wiadomość wiedeńskich dzienników, jasoby  
Enver bej 18 lutego wysadził dynamitem fort 
Gebbanofi w powietrze, przyczem !gmać miało 
dwustu Włochów, ;est zupeinie z m y ś l o n ą .  
Również nieprawdziwa jest wiadomość, sakoh" 
Tnrc i Arabowie w waice pod Merget zabili 
więłu Włochów, lub wzięli ich do niewoli.

i Miny podwodne.
Paryż, 4 marca 

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą: Pbnieważ 
rząd turecki obawia się, że ilota włoska podej­
mie akcyę wojenną na wodach euroDejskicłi, 
więc zarządzono ochronę portów tureckich za 
pomocą min podwodnych.

D ro ż y zn a  I k a i  <ele.
(Koresp. „N. Reformy11.)

Wiedeń, 1 marca.
Niezwykła drożyzna lat ostatnich zwróciła 

uwagę ogółu na bardzo ważny a szkodliwy ob­
jaw w rozwoju wielkiego przemysłu: na kartele. 
Drożyzna nigdy nie byłaby przybrała rozmia­
rów tak wielkich, wręcz katastrofalnych, gdyoy  
kartele nie wyśrubowały cen najważniejszych 
i niezbędnych produktów w  sposób, graniczący 
z wyzjskiem  i iichw" Mieszkania i środki ży w­
ności są z każdym dniem droższe, równocześnie 
zaś kartel żelazny wypłaca 30 kilka procent 
dywidendy, kartel cukrowy przynosi do 20 prc. 
zysków i t. d. Nie dziw wiec, że w Izbie po­
słów i w komisyi, wybranej dla obmyślenia 
środków zwalczania drożyzny, podnosiły się 
gło»y, żądające zniesiema karteli, lub przynaj­
mniej rozciągania nad niemi kontroli państwo­
wej, celem paraliżowania icb szkodliwej czyn­
ności. ' Pojawiły się różne wnioski, mniej lub 
więcej radykalne, do uchwał jednakże nie przy­
szło i skończyło sie, jaK to zwykle bywa, na 
niewinnej ankiecie.

Ankieta kartelowa właśnie rozpoczęła obrady. 
Na pierwszy ogień wysłano kartel cukrowy i 
trzeba mu pizyznać, że kartel złożył tak świe­
tne dowody sprytu, że złośliwi wyrazi i zdzi­
wienie, dlaczego trzydniuwych obrad ■ przesłu­
chiwania ekspertów cukrowych nie zaKończono 
okrzykiem trzykrotnym na Cześć Kniepa, L ie  
biga, Skenego i innych baronów cukrowych Co 
prawda, kwestyonaryusz i skład anm ety był 
zupełnie zastosowany ao interesów kartelowców. 
Zastępcy handlu i konsumentów, tylko po usil­
nych staraniach, zostali bardzo skąpo uwzglę­
dnieni w tej ekspertyzie, w której, z natury 
rzeczy, nie mogli celować taką znajomością fa­
chowa stosunków, jak stronę przeciwna. To też 
ekspertyza równała się popisowi baronów cu­
krowych, na których wywody lacfiowcy często 
nie mieli gotowej odpowiedzi, względnie nie po­
trafili odpowiednio sformułować pytań. ■ ■

Mimo to ekspertyza nie poz istała bez korzy­
ści, bo umożliwiła przecież publiczności pewien 
wgląd w misterną organizację kartelu, który 
nietylko dyktuje ceny publiczności i handla­
rzom, ale także władzom wolę swoją narzuca. 
Po tej ekspertyzie publiczność dopiero przy­
chodzi do przekonania, że kartele, to partye, 
któryeh niepodobna zdobyć. Zastępcy Kartelu 
oświadczyli, że nie mają nic przeciw ułożeniu 
publicznego rejestru kartelowego i nie sprzeci­
wiają się obowiązkowi donoszenia władzom o 
utwoizeniu kartelu, ale tylko Dod warunkiem, 
że wtedy władze uznają p r a w n ą  m >c w s z y ­
s t k i c h  u m ó w  i p o s t a n o w i e ń  k a r t e l u .  
Państwo byłoby w ten sposób odpowiedzial- 
nem za wyzysk i wszelkie operacye kartelów, 
które często naiuszają „dobre obycz ne“. I  c 
tem dowiedziano się pewnych szczegółów, pod­
czas ekspertyzy cukrowej. Handlarze obowiąza­
ni są kupować tylko w tej fabryce, którą im 
kartel wskaże, jeżeli zaś czynią zakupy w in­
nej faoryce, to tracą prawo do rabatu 50 hal. 
od cetnara Raiinerye cukrowe utw oizyły dla 
siebie monopol rafinady w Austryi, wciągając 
do kartelu fabryki surowca, którym obowiązały 
się wypłacać rocznie 3 i  pół korony od sprze­
danego cetnara zs to tylko, że nie będą wyra­
biał) cukru krystalizowanego, ani miału cukro­
wego.

W ten sposób usunięto sztucznie wszelką 
konkurencyę. Dla rafinady cmsrowei wycofano 
z handlu najtańsze gai i  nki cukiu, któreby zna­
lazły odbyt w szerokich, a biednych masach 
ludności. „Podarunek‘; rafinerów cukrowych 3 
i pół korony dla producentów surowca wypła- 
ca Me z t-eszen i tych właśnie biednych mas 
kous imnm ,w. Nc. te i podobne praktyki Kartel 
żąda b -~cyi i mynnego poparcia rządu. Wo- 
góle zachowanie sin kartelowców przy eksper­
tyzie brło Wprosf wyżywającem i cynicznem. 
Żądaniu wpływania państwa na ustalenie cen. 
sprzeciwili sie stanowczo b« wtedy „musiałby

rząd także dokładni.1 się informować
sztach produkcyi*. * ' - H n - ..............

Oczywiście < oponowali także i propozycyi 
wgląunięcia w : książki handlowe, nie zgo­
dzili Się na kooptowanie zastępców handlu do 
kierownictwa kartelu, ani reż na zniesienie lub 
choćby redukcyę cła ochronnego, wynoszącego 
5 kor. 80 hal. O te właśnie kwotę cukier ra­
finowany może w Austryi być droższym od cu­
kru zagranicznego. Zważywszy, że sprowadza­
nie cukru ■ z zagranicy połączone jest także 
z większemi kosztami, ponieważ dla przewozu 
cukru z wewnętrznej fabryki w Austryi usta­
nowiono bez względu na odległość, jednolitą 
taryfę 2 K, to różnica między ceną cukru rafi­
nowanego w Austryi, a zagranicą wynosi ;już£ do 
9 kor., do których doliczyć uależy jeszcze nie- 
zmmrnie wysoki podatek w Ausfryi 38 koron 
od cetnara. '

Yridzimy więc, że oprócz tego wysokiego po­
datku jeszcze ulgi taryfowe dla kartelowców i 
cło ochronne podraża u nas cukier, z czego ko- 
rzysteją tylko fabrykanci, którzy nadużywają 
m raato cła ochronnego dla stworzenie mono­
polu, w dopiero co opisany sposób. W  Niem­
czech, gdzie kartelu nie nu, cukier jest o wiele 
tańszy mim'' istnienia tego samego cła ochron­
nego. Tam okazują się skutki wóelkiej konku- 
rencyi w caiej pełni. Konsumcya cukru jest 
większą aniżea w Austryi, ponieważ cena jego 
jest niższa. Z tego korzystają także różne ga­
łęzie przemysł! orzerabiajacego cukier, jak cu­
kiernicy, -ab iyai czekolady, cukierków, syru- 
pów i t. d. Ale za to u nas plącą cukrownie, 
jak na ac lecie wykazane 18 64 procent dy wi- 
oenJy od kapitału akcyjnego.

Ankie.a przyczyniła się  nieco do uświadomie­
nia publiczności w kwestyach drożyzny wogóle. 
Na inne praktyczne korzyści tej ankiety zdaje 
się,- długo jeszcze czekać będziemy. ’ . Sz. 3

- -------     j

Następnie p. W a s i l e w s k i  omówił prace 
„Związku11 nad założeniem polskiego B e r  
k o r e s p  o r d e n c y i n e g o ,  któ-ego zadaniem 
będzie informowanie zagranicy w soosób jedno-J 
li.y  i wyczerpujący o sprawach narodowych 
poisaich. Ze względu na różne w trzech zabo­
rach s fosunki polityczne byłoby rzeczą wska­
zaną urv,'orzeme w każdej dzielnicy Polski oso- 
onego R m a .  Poc.ągaie to niewątpliwie duże 
koszta, z Których połowę płaciłyby wydawnictwa 
pouk;e .rugą zaś połowę instytucye narodowe. 
„Związek*' oaniósl się w tej sprawne do Rady 
narodowej, która przyrzekła swoje poparcie, 
i łowca zaproponował, aby sprawę tę pozostawić 
nadal w rękach „Związki1 który doprowadzi 
ją do ostatecznego załatwienia. Na propozycyę 
tę zgodzono się jednogłośnie.

> sprawie udziału dzienn.karzy polskich w  
z j a z d a c h  z a g r a n i c z  n y  c h d z i e n n i k a -  
■zy zgłosił p. Laskownicki następujące rezo- 

lucye: ,
„Warne Zgromadzenie uchwala:
1) Dziennikarstwo polskie uznaje, że reprezen­

tacja prasy polskiej na zewnątrz, a przedewuzys. 
kiem na Zjazdach  zagranicznych winna być zasad­
niczo wykonywana jedynie przez należące do Związ­
ku o r g a n i z a c y e  d z i e n n i k a r s k i e  na zasa­
dzie wspólnego poiozumienia, *
- 2) Sprawa- udziału w zjeździe, czy wspólnej ak- 
cyi. za granicą winna być osobno zł każdym ra 
zera decydowaua w drodze porozumienia wewnętrz­
nego organizacyj związkowych ze szczególnera u- 
względn cniem dzielnicy interesowanej.

3) Poszczególne organizacye, należące do kwiąz- 
ku, stoią bezwzględnie na gramie tej zasady i mają 
starać s.ę o pełne jej uznanie także w i sra: 
dzienuikarskich, nie uaieżących do Związku. W szjI- 
k!e samozwańcze wystąpienia poszczególnych osób 

cuarakterze przedstawicieli polskiego dzienri-

'twa w Ameryce, oraz wyraża życzenie, aby prz.r 
rozpipywaniu konkursów, zwłaszcza literack en, u- 
w aL duiano także lematy i niły pclsko-amerykań- 
śnie ,

^ oszoni i-szol.icye jednomyślnie 
a ono, p„ zem dokonano w y b o r ó w  nz u-

ici.ią<sCy ru! Wydzia.ru. Zostali wibram  
P’ Cbamcf ~  red- Erazm Majewski 

W arszawy, w miejsce red Ostaszewskiego — 
Barańskiego, który .jest chory — red Yogei z< 
Lwciya. Nadń weszli w sk ła i wydziałt rea^h.- 
torowie: red. Konopiński i p. Starzewsk; z Kra­
kowa, tudzież p. Dąbski ze Lwowa.

Na tem, wobec wyczerpania porządku dzien­
nego, zamkną: przewodniczący zgromadzenie, 
dziękując delegatom za liczne przybycie.

Czesi przed posiedzeniem ftady 
państw

(Telegiamy „Nowej Reformy"),
Praga, 4  marca *

„Narodni Pontika" ogfasze. rozmowę z pre­
zydentem wspólnego klu ra czeskiego, posłem 
dr F i e d l e r e m  o set-p Raay państwa i o 
stosunkach w klubie czeskim. Fiedler oświad­
czył, że pomiędzy Młodoczęchaini a czeskimi 
radykałami panuje w z a j e m n a  n i e u f n o ś ć  
co do taktyki i akoyi jzeskiej w Radzie pań­
stwa. Mimo to istnieje zamiar u t r z y m a n i a  
wspómego parlamentarnego klubu czeskiego 

• Oo do przyszłej akcyi posłów czeskich w Ra­
dzie państwa, zauważyć należy, że wszystko  
zależy od tego, czy uda się doprowadzić do 
skutku niom iecko-czeską zgodę. Przez to bowiem 
zostałyby usunięte trudności, które dotąd po­
słom czeskim nie pozwalały prowadzić pozyty­
wnej polityki. Gdyby ugoda w  Czechach nie 
miała przyjść do skutku, posłowie czescy sta- 
uęliby przed Dardzo trudną i pełną odpow ie­
dzialności decyzyą.

i Praga, i  marca.
Czescy radykaii zdecydowani są, podczas ob­

rad nad przedłoźeniami wojskowym? w Radzie 
państwa zażądać od władz wojskowych kcnce- 
syj narodowych. W organie partyjnym „Ceske 
Slovo“ zwraca się poseł K l o f a c ^  pod adre­
sem czeskich posłów z upomnieniem, aby teraz 
właśnie zażądali takich koncesyj.

I n g r e s  k S c  b s s k u m s

S a p ie h y .
Kraków, 4  marci

Wczoraj przud południem odbyi się w Kra*uw.e 
ur-czysiy ingres księcia-biskupa Adama Sa ńehy. 
Już oć godziny 8 rano spieszyły liczne rzeszo pu- 
blicznń ii na Wawel. Drogą oj strony klasztoru 
U - Berr.ardyrów przybywały procesie z bractwa­
mi i cherągwiami krakowskie! kościołów i usta­
wiały się po obu 
zamkowym Tutaj

Związek dziennikarzy polskich 
i literatów.

(Polskiu biuro Koiein. •— ĄazJ_, zagrumczuo. — SoO-lecie 
dzitiinikurstwŁ polskieg- — Lo^itymacye dzirnuikar- 
skie! -  Diiennlfc-rze i Utraci v Warszawie. - WyBbry-)

1 Kraków, 4  marca. ;
w  sali Towarzystwa demokratycznego odbyło 

sie w< zoraj walne zgromadzenie „Związku lite­
ratów  i dziennikarzy l olskich" V7 zgromadzę 
nie wzięli udział, oprócz reprezentacji dzienni­
karzy krakowskich, lelegac ze Lwowa, War­
szawy i Poznania. Między innymi przybyli ze 
Lwowa: Rawua-Gawroński, W asilewski Lasko­
wnicki Maćkowóki i poseł Merunowicz; z W ar­
szawy: L ib ii' i Majewski; z Poznania: Chcci- 
szewsk i z Inowrocławia Poszwiński.

Obrady aagaił prezes „Związku" p R a w i t a- 
G a w r o ń s k i ,  który podał w ogólnym zarysie 
prace wyo iału za um egły rok administracyjny. 
W' szczególności zajmował się wydział sprawą 
otworzenia „Polskiego Biura korespondencyjne- 
g , sprawą udziału polskich dziennikarzy w 
zjazdach dziennikarzy ze granicą, sprawą przy- 
ł gżenia się organizacji dzienrłkarzy polskich 
w Ameryce do „Zv“ ązku“, sprawą legiłymacy.i 
dziennikarskich i wreszcie urzą azeni^m juoiłeuszu 
250-iecia istnienia dziennik,irstwa polskiego. 
W szystkie te sprawy były Lastępnic przedmio­
tem osobnych referatów. W końcu poświęcił p, 
Gawroński wspomnienie pośmiertne zmarłemu 
członkowi wydziału ś. p. Ksaweremu Chamcowi. 
W alne zgromadzenie -uczciło pamięć jego przez 
powstanie.

Po odczytaniu protoKotu z ostatniegu waiuego 
zgromadzenia i przedstawieniu przez sekretarza 
„Związku" p. L a s k o w n i c k i e g o  szczegółu 
wego sprawozdanie z czynności wydziału, udzie­
lono ozionkom za"ządu, na wniesek komisyi kon­
trolującej, absolutoryum. [

stronach drogi na dziedzińca 
i przed głównam wejściem do 

katudry zgromadziła się publiczność, która zajęi 
Miejsce pozr koriunem wojskowym, złożonyrr i  od­
działu 93 pułku piechoty, pełniąc tam straż nono 
rową. U wejścia do katedry pilnowała porządku 
krak iwskt straż pożarna, polieya, oraz młodzież, 
uf1’ bżąca do Sodalicyi Maryańskiej. Do wnętrza 
świątyni wpuszczano tylko gości, którzj się wyle­
gitymowali Kartami wstępu. ~

Oaoło godziny 9-tej zebraia się kapituła Kate­
dralna z ks. biskupom Nowakiem na czele, dzie­
kani, dachewibfistwo świeckie i zakonne, tudzież 
alumni seminaryum duchownego na placu pi rad 
katedrą mięózj bramą wiodącą na dziodziniec zam ■ 
kowy a bramą katedry. Przj bramie zamkowej u- 
stawiło się dalej cała asysta i deiogacye oraz re­
prezentanci rozmaitych krakowskicn katolickich o- 
światowych i hamr.ritarnycb stowarzyszeń. Ogólną 
uwagę zwracali na siebie reprezentanci krakow­
skiego Tow. Stmleekrago w pięknych staronoiskić 
strojach z insygniami i Jzaajami

Po chwili rozległ się potężny głos Zygmunta a 
zr nim odezwały się wjz.ystki" dzwony krakowskich 
kościołów, ns znak, że asiąże-oiskup wyjeckar ze 
swojego* pałacr do katedry. Ks biskup jecnał po­
wozem w  towarzystwie lwowskiego kanonika ks. 
Luoomęskiego i  swojego searetarza ks. dr Niem- 
czyńskiego. -

O godz. 9-tej przybył ks. biskup na Zamek dro­
gą od klasztoru 0 0 . Bernardynów. Otoczony asy 
stą duchowną i strzelcami krakowskimi udał sie w 
poebodzie procesyt oalnym pod ba.daenimem poprze­
dzany kapitułą katedralną i duchowieństwem kn 
katedrze.

AV drzwiach głównych katedry podano nowenra 
biskupowi, wśród ceremonij kościelnych, na tacy 
klucze katedry wawelskiej i wprowadzono go p.«- 
cesyonalnie wśród śpiewu chóralnego do kośdola.

w
karstwa na oocych zjazdach zmuszą Związek dziem 
nikarzy polskich do o g ł o s z e n i a  s t o s o w n e ­
go  pro  t e s t  u“. - ‘ '
- Sprawę obchodu jubileuszowego z powodu 

250-lecia- dziennikarstwa polskiego referował 
p. R a w i t a - G a w r o ń s k i ,  który przedstawił 
następnjącą rezolucyę: 1

„Walne zgromadzenie Związku dziennikarzy pol­
skich poleca wydziałowi Związka zajęcie się spra­
wą obchodu jubileuszowego 250-lecir, „polskiego 
dziennikarstwa. Obchód ten winien odbyć sie w 
pierwszej połowie lipca 1913 r. rówaoczesnifi z na- 
stę. nem walnem zgromadzeniem Związku. Przy tej 
sposobności należy urządzić ogólny zjazd polskich 
dziennikarzy i przygotować na ten zjazd szereg 
referatów, w szczególności o potrzebie opracowana 
dokładnej monografii polskiego dziennikarstwa 1 u- 
tworzenia w najbliższej przyszłości poi' kiej szkoły 
dziennikarskiej, względnie w y d z i a ł u  d z i e n n i ­
k a r s k i e g o  na jednym z polskich uniwersytetów.

„Równocześnie poleca Walne zgromadzenie wy­
działowi ZwiązKU zajęcie się wydaniem w ciąga 
przyszłego rbkn administracyjnego p i e r w s z e g o  
l o c z n i k a  p o l s k i e g o  d z : e n n i k a r s t w a ,  
obejmującego oprócz prac, dotyczących polskiego 
dziennikarstwa, szczegółowy spis polskich dzienni­
ków i periodycznych wydawnictw oraz polskich 
dziennikarzy i korespondentów, tak w kraju, jak 
zagranicą". - :

Dalszą rezolucyę w sprawie wydawania iegi- 
tymacyj zgiosił redaktur K o n o p i ń s k i .  Rezo­
lu cja  ta brzmi:

„Walne zgrouaazenie „Związku dziennikarzy pol­
skich" apeluje do wydawców 1 i redaktorów pism 
polskich, aby nie wydawali legitymaeyj redakcyj­
nych oaoDom, nie wchodzącym w skład redakcyi 
i wogóle niedziennikarzom. Praktykę ta tą musi 
ZwiązeL uważać za nieetyczrą, ubliżającą^ go­
dności staną dzienn.iarskiegi a często wprost 
Bzkodliwą dla interesów [zawodowycn polskiego 
dziennisarstwa".

Ostatnja zgłoszona "'czoraj rezolucja doty­
czyła przystąpienia do Związku w roku ubie­
głym „Towarzystwa literatów i dziennikarzy 
pruskich w Ameryce północnej". Przedstawił ją 
redaktor Laskownicki, ' a  objął nią postulaty 
dziennikarzy polskich z Ameryki. R ezolucja ta 
bizmi i
/  „Przyjmując z uznaniem i radością fakt przy­
stąpienia „Towarzystwa literatów i dziennikarzy 
polskich w Ameryce północnej" do „Związku dzien­
nikarzy polskich" walne zgromadzenie „Związku" 
poleca wydziałowi, : aby okólnikiem zawiadomił 
wszystkie reuakeye pism polskich w trzech zabo­
rach, o życzeniach, wyrażonych w liście bratniej 
organizacyl amerykańskiej z dnia 14 grudnia 1911 
rokn i prosił o możliwe tych życzeń uwzględnienie.
W szególności winien wydział „Związka" ująć 
w swe ręce pośrednictwo między „lowarzyatwem 
literatów 1 dziennikarzy polskich w A - eryce pół­
nocnej" i red&kcyami pism polskich w trzech za­
borach, ceiem nawiązania miedzy nienri stosunków 
dziennikarskich, które wywołałyby żywsze niż do­
tychczas, zajęcie się naszej prasy sprawami pol- 
gjjj wychodźtwa i osadnictwa w Ameryce,

Walne' zgromadzenie „Związku" poleca Wydzia­
łowi odnieść się do komitetu najbliższego „Zjazdu 
polskich ekonomistów i prawników" z usilną pro­
śbą, aby w program swych prac przyjął także 
syratfrę dokładnego obliczenia polskiego wycnodżctwa 
i osadnictwa w Ameryce, rozmieszczenia tam na­
szych sił i przeprowadzenia rewizyi, gdzR i w ja­
kich gałęziach pracują nasi rodacy oraz, by ztnk- 
rza^ra w tym kierunku usiłowania polskich orga- 
nizriyj w Ameryce poparł nietylko moralną, ale w 
razie potrzeby także materyalrą pomocą.

Walne zgromadzenia „Związku dziennikarzy poi- żna łsapieżyna, oraz Dracia Wfadysiaw i 
skich" r-orafc- uwagę czynników, do tego powoła- Sapiehowie, z rodzinami, 
nych, na konioczmiść popierania rozwoju rUchn n I W uroczystości wzięli także udział reprezentan 
myało./ege i literackiego wśróa oo.stiego wychodź ci Podgorza. mianowicie starosta radca nam. Bo

U c z e s t n i c y  i n g r e r u .
Katedra wawelska jakkolwiek wpuszczano do 

niej tylko za biletami wstępu, zapełniła się szczel­
nie publicznością krak wska. duchowieństwem oraz 
przybyłymi zt wszech stron dygnitaneauii. W gł w- 
nej nawie kuściołr utworzyła młodzież sodalicka, 
szpaler, przez który docbodiono do prezblterynm, 
do którago znowu wpuszczano za specjałjemi bi­
letami.

Presbiteryum caie zajęli dygnitarze, rodzina ks. 
bisknpa. posłowie, radcy miejscy, uraz zaproszeni 
goście. Między innymi przybyli m i n i s t r o w i e :  
dr Z3 i Długosz, s z e f ó w . e s e k c y i :  dr 
Ćwikliński, dr Gałecki, dr Kohler, n a m i e s t n i k  
dr Bobrzański, m a r s z a ł e k  krajowy hr St. Ba- 
deni, wiceprezydent Rady szkolnej Dembowski, 
szef biura prezydialnego w namiestnictwie dr Schul- 
tis, komisarz namiestnictw* Adam Konopka, prezes 
akad. Stan. hr. Tarnowski, dr Zoll, dziekani uni­
wersytetu jagieliońskiego z rektorem dr Szajnochą 
na czele, delega' dr Feaorowicz ze starostą dr 
Kowalizowskim, prezydent dr Leo z gronem rad­
ców miejskich, reprezentacja Tow, Strzeleckiego 
z królem karkowym, posłowie: Tetmajer, Banórow- 
ski, Zieleniewski, Fedorowicz, Haller. Andrzej Lu­
bomirski, Kozfowsk., MęcińsKf, dr Czajkowski, pre  ̂
zen Krakowskiej Rady powiatowo] dr Skrzyński, 
prezydent sądu wyższego Witold Hausner, wice­
prezydent »ądr wyższego Stebelski, prezydent sądu 
krajowego cywimego dr Seidl, prezydent Bądu kra­
jowego karnego dr Stawarski, prezes 1 I zd j nota- 
ryalnej Klemensiewicz,’ radca dworu dr Doliński, 
prezes Izby adwokackiej dr Koy dfrektor poiicyi 
dr Fiattau, dyrektor okręgu skarbowego sU rado 
Pec, naczelnik prokuratoryl Karbu r dworu Roz­
wadowski, szef inspektoratu pocztowego raóc dwora 
Biliński, st. radca undowcictwa .R eęL .^ szef m- 
spektoi.tn Koiei północnej st. poktor Poturaek, 
zastępcy dyiuł'ora kolei -laństwowych raacy rządu 
riołyusk-- i Sz’acbtowski, oraz cały szereg innych 
rep izantansów władz rządowych i autonomicznych. 
Wojskuwoś< i  reprezentowali komendant korpusu 
Bónm-Ermolii, komeudant twierdzy generał broni 
Benda, generałowie Korda, Puhallo i Denhot

Z rodziny przyuyła matka nowego biskupa księ­
żna Sapieżyna, oraz bracia Władysław i Paweł
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dnar, oraz -lep u tacy a Rady miejskioj podgór°k:ej 
z burmistrzem Haiyjewskim na Czele, dalej kra­
kowska kongregacya kopiejka, Tow. św. Wincen­
tego k Fanie, oraz liczni przedstawiciele różnych 
ibstytnjyi naszego miasta. Bardzo wielu mężczyzn 
przy by łu w pięknych, malowniczych strojach sta­
ropolskich.

Przybyli także: prezes Związku literatów i dzien­
nikarzy polskich Rawita Gawruński z członkami 
"Wydziału, delegaci Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich ze Lwowa, poseł Meionowicz i redaktor Vo- 
gel, wreszcie redaktorzy pism krakowskich.

N a b o ż e ń s t w o  w k a t e d r z e .
Po odprawieniu modłów udał eięks. biskup na tron 

1 ubrał się w szaty pontyiikalne. E l. kanclerz dr Ni­
kiel odczytał bullę papietzą w języku łacińskim 1 pol­
skim, poczem ks. biskup Nowak w imienia całego 
duchowieństwa i wiernych dyecezyi powitał Nowe­
go pasterza. Wierzymy —- m^wlł ks. biskup No­
wak — że przychodzisz do nas jako pasterz i ja­
ko ojciec. Euzumiemy dobrze, że czeka oię trudne 
zadanie, dlatego et cemy ci dopomó Iz 1 z tobą dzie­
lić pracę. Stan dyecezyi, kierowanej rękr zmarfegc 
i. p. kardynała Puzyny, o którym głoszono, wbrew 
prawdzie, jakoby był wstecznikiem itd. — był

zawsze ze swoim biskupem, pracowało z poświęcę 
niem i pożytkiem dla kościoła katolickiego. To sa 
mo zadanie spełnić pragnie także pod rządami no­
wego pasterza. W końcu zyczył ks biskup Nowak 
Łłogusławieóstwa i powodzenia na nowej stolicy 
nowemu arcypasterzowi, aby rządy jego przyniosły 
największy pożytek dyecezyi.

W krótkiej przemowie podziękował ks. biskup 
S a p i e h a  za powitanie i wezwał duchowieństwo 
do wspólnej pracy.

Chór kleru odśpiewał następnie L/rnn dziękczyn­
ny „Te Deum", podczas którego kapituła kate 
draina a po niej kler w porządku hierarchicznym 
złożyli tak zwaną obedyencyę, czyli homaginm swe 
nu nowemu pasterzowi. ‘

IJo tem odprawił ks. biskup pontyfikaluą mszę 
św., w czasie której śpiewał chór katedralny. Przj 
byli na uroczystość dostojnicy kościelni i arcybi 
skupi: Bilczewski i Teodorowicz, biskupi Bandur- 
■ki, Pelczar, F^cher, Wałęga, Czechowicz i Cbo-

pt. „Obserwacje cbłopa uświadamianego w Erako- 
wie“. W zamkniętych kołach artystów i  literatów 
p. Żelechowski oddawna znany jest jako autor do­
w c ip n y c h , w gwarze ludowej skonstruowanych u- 
tworów, wierszem i prozą, które nadto w nadzwy­
czajny sposób wygłasza. Od wczoraj wziął p. Żele­
chowska takie Bziurmem estradę włulkiej sali przed 
szerszą publicznością 1 z pewnośclę odtąd nie bę­
dzie się umiał oprzeć prośbom, aby jeszcze raz
„pokazać się" w „Żywym Dzienniku". Naturalnie
wybuchy śmiechu przerywały, a huragany oklasków 
zakończyły wvstęp p. Żelechowskiego.

'Yesoły nastrój spotęgowany był wy stepem Leona 
Wyrwieza, który Jał Bzereg humorystycznych szki­
ców, kopiowanych z natury podczas „Lajkonika" 
„Bielan" itd.

Podziękować wreszcie należy artystce teatru 
miejskiego, p. Irenie Renardównle, która z nadzwy­
czajnym wdziękiem wypowiedziała wiersz Grudzlń- 

się serca", 
wczorajszego „Żywego

sk'ogc „Przebudzenie
Dziennika"Dochód 

znaczny.
Koncert Eugeniusza Ysaye odbędzie się na ży­

czenie artysty zamiast 13, dopiero 14 b. m. Bę­
dzie to na dłuższy czas ostatni występ znaaomi- 
togo skrzypka w Krakowie, gdyż najbliższe sezony

Również przylegające belki i 

tłumy ludzi,

okuło 15 metrów, 
dżwigaiy riuięły

Na miejscu wypadku gromadzą się 
przypatrując się zawało, „j ścianie.

W herbaciarni ludowej przy ulicy św. Krzyża 
nr 10 wydano w lutym 690 porcyj herbaty czystej, 
1324 z mlekiem, 3001 z oytryną, 4 2 !  kromek 
chleba i 769 sztuk bułek, a że mndusze są oardzo 

iczupłe, ] rzeto zarcąd herbaciarni ndaje się do 
litościwych Berc o łasirawe datki, które przyjmuje 
administracja naszego dziennika.

Nierówna miara. Kupiec B. przy ul. Szewskiej 
otrzymał sądowa zajęcie na pensję snbjekta F., 
który przeszło rok nie pracuje w interesie. Zajęcie 
to przyszło pocztą i kupiec B. musiał opłacić 10 
halerzy porta. Wzniósł naturalnie sprzeciw i wy - 
Błkł go również poczią listem nieopłaconym. Dziś 
jednak z magistratu wręczono mu bilet egzekucyj­
ny nr 1Ł.369, ażeby za „koBzta nieopłaconego l i­
stu" uiścił 2 0  halerzy.

FoMeazTaSc X Marc* T9I&

da I Schreibera Uarka Wa c.yana, Jednego ucznia 
reprobowano nr pół roku. <

Surowy wyrok. Piszą nam z Przemyśla: Spraw 
ca kradzijży 3.000 K z kasy szpitala wojskowego 
żołnierz I. Zubryuiuk został skazahy wyrokiem są 
da garnizonowego nr 8 łat twierdzy. ,

Borysław 28 lutego. („Związek techników"). 
Na walnem zgromadzenia Związku tecnników wier­
tniczych w Borysławiu po udzieleniu ausulutoryum 
ustępującemu wydziałowi, wybrane następujący no 
wy wydział: Inżynier Styber Zygmaut, przowodnl- 
czący; Dunka Władysław, pierwszy zastępca prze 
wodnlczącągo, Słotwińsk' Leopold, drugi zastępca 
przewodniczącego; Ramoszyński Stanisław, starania. 
Członkrwie wydziału: Nowicki Jóaei. Hendrich F.o- 
ryan, !iermon Adam, Bobak Kazimierz, Stocker 
Luawik, Tołłoczko Wincenty, Kow&isb* Adam. Ht 
uzewski Kazimierz.

U

jest dobry. Duchowieństwo krakow tkie, zespolone1 spędza Ysaye w Am iryce, gdzie pobierać będzie

myszjn zajęli miejsce po lewej stronie wielkiego 
ołtarza.

Po mszy św. wyszedł ks. Sapieha na amoonę 
i przemówił do wiernych. W przemówieniu swojem 
streścił ks. biskup swój pierwszy list pasterski do 
dyecezyan z obazyi wstąpienia swojego na stolicę 
św. Stanisława. Kaznodzieja omówił obszernie 
wpływ wiary katolickiej i kościoła i znaczenie ich 
w zakresie żyuia rodzinnego, w dziedzinie kwestyi 
społecznej oraz w dziedzinie patryoiyzmu.

Po kazań u udzielił ks. biskop zebranym apostol­
skiego błogosławieństwa, poczem odjechał do swo­
jego pałacu.

Całej uroczystości sprzyjała wspaniała p o g o d a .

O godzinie 6 wieczór w patecu biskupim podej­
mował bsiążę biskup ębiadem przybyłych gości i 
przedstawicieli władz i różnych sier społecznych, 
uczestniczących w ingresie. Do stołów, ustrojonych 
wstęgami krakuwsliiemi, a ustawionj eh w czterech 
salach, zasiadło około 200 osób. Oprócz wszystkich 
obecnych arcybiskupów’ i biskupów, duchowieństwa 
krakowskiego- reprezentantów uniwersytetu i aka­
demii, v, te.dz rzadfwycb i autonomicznych, groi-a 
radców miejskie! z Iliakowa i Podgórza, zajęli 
miejsca przy stułach generałowie: Boehm - Ermolli, 
S .yn, Btnda I wielu rosłów parlamentarnych i sej- 
iiiowych, p^ezoa 2lw ązku literatów i dziennikarzy 
polskich Franciszek Rawita-tiawroński, delegaci To­
warzystwa dziennikarzy polskich pp.: Herunowicz 
i Vogel, redaktoizy dzienników miejscowych i w. i.

Kb. biskup S a p i e h a  wniósł pierwszy toast na 
eześć papieża i cesarza, pocztm kolejno pił na po­
myślność namiestnika i marszałka krajowego. Na 
miestnik dr B o b r z y ń s k i  wyraził radość, że na 
stolicy biskupiej zasiadł ka. Adam Sapieha, cieszą­
cy się powszechną sympacyą i stojący ponad par- 
tyami polityczncml, jako duszpasterz i opiekJn ca­
łej dyecezyi.

Ks. biskup S a p i e h a  podzięxował następnie ar- 
cy biskupom i biskupom, którzy w uroczystości dzi­
siejszej wzięli udział i przyjęli go do swego gro­
na, wznosząc na ich cześć toast w ręce ks. arcy­
biskupa B i l c z e w s k i e g o ,  który w podniosłych 
Iłowach przedstawiał zaloty umysłu i serca nowe­
go ks biskupa krakowskiego. Po toaście na cześć 
am ii, w ręce główno-komenaerującego eksc. B(5hm- 
Ermollegó, dziękował książę - biskup prezydentowi 
Leowi i reprezentacyi miasta Krakowa za serde­
czne powitanie i całemu obywatelstwu krakowskie­
mu i dyecezyanom za* okazaną mu życzliwość przy 
objęciu rządów, wnosząc toast na pomyślność mia­
sta Kr—towa i caiego obywatelstwa w ręce prezy­
denta Lea, Minister Zaleski, jako rćwieśnik i szkol­
ny Kolega ks. biskupa, wniósł toast na cześć jego 
matki.

Podczas obiadu odczytano telegram Ojca św. z 
Rży mu, z życzeniami 1 błogosławieństwem dla no­
wego księcia biskupa krakowskiego, do których do­
łączył życzenia własne ksiądz kardynał Merry del 
Vai.

Ożywiona rozmowa toczyła jeszcze wśród nie­
zwykle licznego grena gości przy czarnej kawie i 
Cygarze.

tak wysokie honorarya, źe z instrumentalistów 
przewyższa go tylko jeden Paderewski. Na kon­
cert w dniu 14 t. m. wykupiono jnż dawno prze­
ważną część biletów. Djrekcya koncertów krakow­
skich starała się w o d sc  te go  o drugi występ Ysa- 
ye’a, jednakie bezskutecznie, gdyż znakomity arty­
sta ani jednym wolnym dniem nie rozporządza. — 
Sprzedaż biletów na miejsca dostawione rozpocznie 
się już 8 b. m., wszelkie bilety zarezerwowane 
oędą zatrzymane tylko pi ten termin.

Przedstawienie ODOrowe staraniem profesora J. 
Marso, odbędzie się w piątek 22 marca w teatrze
miejskim. Daną będzie opera Yerdiego „Traviata".
\Y tytułowej paityi wystąpi utalentowana sopra­
nistka p. Paula Schlesingerówna.

Konferencya literacka w auli nn wersyteckiej, 
na dochód kolonij wakacyjnych, odbedzie się d z i
alaj w p o n i e d z i a ł e k  o godzinie po poh, u 
n i e  o g o d z .  6, Jas mylcie doniesiono.

Wiadomości osobiste. Dyrektor kolei Zborow­
ski powrócił z kilkutygodniowego urlopu I objął 
urzędowanie.

Zjazd techników polskich odbędzie się w cza 
sie od dnia 12 dc 16 września b. r. w Krako­
wie.

Yalne zgromadzenie członków Towarzystwa 
„Esperanto" odbyło się dnia 29 lutego b. r. Po 
sprawozdania z czynności Towarzystwa i po udzie­
leniu absolutcrynm ustępującemu wydziałowi, przy­
stąpiono do wy boru n o w e g o  wy  d z i a ł u ,  w skład 
któiego weszli: pror. Odo Bujwid (prez.es), Józef 
Guldmann (wiceprezes), Bnflis.aw Kubl (sekretarz 
I.), Gizela Morgensternówna (sekretarz II.), Franci­
szek Zieliński (bibliotekarz), Władysław Grabowski 
(skarbnik) oraz Stanisław Rudnicki, Leon Schleich- 
kom i dr Henryk TisIoyulz. Do komisyi rewizyj­
nej: dr. Leon Rosenstock, Antoni Ty.zka i Kazi­
mierz Zajączkowski. «

Na wniosek p. Kuala, postawiony imieniem no- 
wowybianego wydziału, walne zgromadzenie zamia­
nowało jednogłośnie dyr. p. Jana Kaszyckiego, nie 
mogącego ze względu na niepomyślny stan zarowia 
przyjąć ponownego wyboru, członkiem honorowym 
Towarzystwa, dając tem wyraz wdzięczności zs za­
sługi położone przez niego na polu krzewienia idei 
esperanckiej i rozwoju Towarzystwa. Wśród wnio­
sków i interpelacyj wyłoniła się dłuższa dyskusya 
nad odbyć się mającym w niedalekiej przyszłości 
w Krakowie kongresem Esperantystów. W zajrnu- 
j-ącem przemówieniu przedstawił p. dr Rosenstock 
imieniem komitetu Kongresowego stan dotychczaso­
wych prac przygotowawczych, które rokują zjazdo­
wi wielkie powodzenie. Kongresem zainteresowało 
się wiele instytacyj. Wniosek podwyższenia wkła- 
dek Towarzystwa Jo wysokości 12 koron rocznie 
większością glasów odrzucono.

Stowarzyszenie rządowych ofieyautek i pomo­
cnic kancelaryjnych, odbędzie 8 b. m. o godzinie

Z  k r a j n i .

6 po południu w sali Rady powiatowej (ul. Pijar-

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  4 marca.

„Żywy Dziennik", który w sreamiu wydaniach 
dostarczył w crzeciągu dwóch lat przeszło trzy ty- 
Biące koron na Kolonie wakacyjne dla młodzieży 
(uczniów ffimnazyuw i szkół realnych, seminarzy- 
stek, młodocianych robotnio), wyszedł wczoraj w ży- 
wem słowie po raz ósmy w Starym Teatrze, przy 
sapełnionej wytworna publicznością sali, na rzecz 
Tow. dziennikarzy polskich i Zwiąż* u artystów pol­
skich. „Artykuł wstępny", zawierający pou kątem
satyry rzut oka na oDecną sytuacyę polityczną wy 
powiedział z właściwą sobie werwą pos. Włodzi­
mierz Tetmajer. „Wesoło-smętną przecLadzkę po li­
nii A-B“ 1 opisał z przednim numorem redaktoi 
Jzczepańskl. Fejleton muzyczny wypowiedział pan 
Tadeusz Oharzewski. Obydwa te artykuły ilustro­
wane Dyły sylwetkami, które jako „chińskie cienie" 
przesunęły się przez esran; sylwetki te, bard® u
datne, wykonali młodzi artyści malarze: Jacek llle-
rzejewski# Wilhelm Wyrwiński, Czesław Młodzia­
nowski, Iwo Gall Józef Sperber. Boy wypowiedział 
następnie swój „Jubileusz", Józei Bąozkowski 
„K >nikę“, p. Jarniński odczytał rzecz Tad. Kan­
n e . berga „Z nowych ks ląiek".

Nadzwyczajnym sukcesem cles^jł się „artykuł" 
raanego &rtystv-malarza p. Kaspra Żelechowskiego

ska 1. 1) walne zgromadzenie.
Katastrofa budowlana. Do zbyt częstych, nie- 

st*ty, w ostatnich czasach w Krakowie katastrof 
budowlanych przybyła dzis:aj jeszcze jedna. Mia­
nowicie około godz 9 rano zaszedł przy nowoóu- 
dnjącym się domu na ul. Woialdej 1. & wypadek, 
który na szczęście n'e przybrał niebezpiecznych 
rozmiarów. Oto szczegóły wypadku:

Około godz. 9 m. 10 rano, pracujący na zewnątrz 
budowli robotnicy ujrzeli jakby powolne usuwanie 
się frontow-go muru na wysokości pierwszego pię­
tra. Jednocześnie pracujący wewnątrz, na pierw- 
szem piętrze (dom jest trzypiętrowy i był wycią­
gnięty już pod dach) usłyszeli p o d e j r z a n y  ja­
k i ś  t r z a s k  — rzucili się więc do ucieczki. Je­
den tylko z nieb, 18-letni Stanisław W a n d a s ,  
pomocnik murarski, spóźnił się cokolwiek z odwro­
tem.

Po cnwili.usuwający się dotąd powoli mur ru­
n ą ł  n a g l e  i r o z s y p a ł  s i ę  w g r u z y .  Wo 
frontowym merze utworzył się wyłom od szczytu 
aż do sklepienia parteru, mający-4  metrów szero­
kości, wysokości zaś około 14 metrów.

Okazało się, ża na pierwszem piętrze dźwigar 
żelazny (trawers) nie wytrzymał ciężaru i złamał 
się. "Wskutek tego następnie runął także cały nad 
nim znajdujący się mur, a opadające cegły I w ią­
zania zatrzyir-ały się na mocutin, betonowem skle­
pieniu parteru, opartem również na betonowych 
filarach.

Zapóźmonego w odwrocie Wandasa z a s y p a ł y  
g r u z y  i niechybnie byłyby go zabiły, ‘gdyby na 
szczęście belki i deski wiązadeł, spadając, nie utwo­
rzyły nad jego głową rodzaju sklepienia, które go 
zasłoniło. Dzięki temu odniósł ou tylko niezbyt 
cięŻKie powierzchowne poranienia głowy, tak, że 
przybyłe natychmiast pogotowie ratunkowe, , nie 
miało zbyt wiele zajęcia.

Roboty natychmiast wstrzymano,
Na miejsce wypadia zjechał zaraz wiceprezy­

dent miasta p. Sare, później komisy a budowlana 
magistratu, która bada obecnie szczigoiy i przy­
czyny katastrofy. Polieyu zatrzymała n» tej prze­
strzeni ruch uliczny.

Rozmiarów szkody, którą spowodowa1 wypadek, 
ocenić się na razie nie da.

Z innej strony donoszą nam:
Pierwszy zobaczył katastrofę maszynista z oleiai- 

ni, znajdującej się naprzeciwko budującego się do­
mu, p. Michał Riehl. Czekał on tam na listonosza 
i o godzinie dziewiątej minut 10 zobaczył, jak 
przy oknach pierwszego piętra, mianowicie: przy 
trzeciem. i czwarcem oknie od strony błoń, usuwa 
się międzyokienny fi'ar. Spadając, wyr wał we fron­
towej ścianie ogromny otwór nr wysokośoi trzech 
pięter. Szerokość otworu wynosi 4 metry, wysokość

• Nieszczęśliwy wypadek w Bochni. W  nznpeł- 
nieniu telefonicznej wiadomości o nieszczęśliwym 
wypadku w kopalui bocheńskiej, otrzymaliśmy od 
naszego korespondenta w Bochni na«tępnjące in­
formacje:

:VypadcK zdarzył się o godzinie 9 rano w szy­
bie Sutoris na poziomie, zwanym Occa. Gdy wszyscy 
górnicy byli zajęci pracą, oderwała się dzień przed­
tem podminowana brjła soli i spadla na pracują­
cych w pobliżu górników Biernata i Słończyńskie- 
gn, Łiasypuyąc icn zupełnie. Dzięki przytomności 
współpracujących, uaało się ich w krótkim przecią­
gu czasu odgrzebać. Pomoc lekarssa stwierdziła u 
Biernata złamanie obydwn nóg, a  n Słuńczyńskie- 
go złamanie nogi lewej.

Wśród górników bucheńskicn panuje łatwo zro­
zumiałe wzburzenie. Niedawno bowiem, bo zaledwie 
przed kilsu miesiącami, zdarzył eię w kopalni bo­
cheńskiej nieszczęśliwy wypadek wskutek wybnchn 
gazów kopalnianych. Wypadek ten pociągnął za 
sobą śmierć górnika M.eczki, który zginął z popa­
rzenia po dwudniowych, strasznych męczarniach 
jak również ciężkie puranienie dwóch innych gór­
ników. Już wtedy zwracali górnicy uwagę na nie­
dostateczne środki ochronne w kopalni bocheń­
skiej; obecnie, wobec świeżego wypadku, wzburze­
nie ich jest tem większe, że według przepisów 
górniczych, nie powinien dozói kopalniany zezwa­
lać ani na minowanie skały solnej pod wieczór, 
gdy robotnicy mają , wkrótce kopalnię opuszczać, 
ani tez polecać górnikom dokończenie rozbicia pod­
minowanej skały za specyalnem wynagrodzeniem. 
Tymczasem wbrew istniejącym przepisom kopalnia­
nym, dozór pozostawił podminowaną skałę solną 
przez całą noc nietkniętą, co prawie zawsze po. 
woduje oderwanie się podminowanej bryły, albo w 
ciągu nocy, albo też w ciągu dnia następnego. —  
Charakterystyczną również rzeczą są opowiadania 
górników, którzy mówią, że w czasie ratowania 
Biernata i Słończyńskiego podczas ostatniego wy­
padku, brakło w całej kopalni karbitu, przez uo 
akcya ratunkowa masiała się opoznlć.

Jak się dowiadujemy, etan zdrowia poranionych 
górników, a zwłaszcza Wojciecha Słończyńskiego, 
stale się polepsza. L . K .

Mielec, 2 marca. (Wiec sprawozdawczy posła 
Kędziora. — Z ruchu ludowego. —  Walne zgroma­
dzenie Tow. zaliczkowego. — Gościnny występ „Kra­
kowskiego teatra artystycznego", 
niowy w „Sokola".) ~

Ouegdaj przy ogromnym napływie włościan z ca­
łego powiatu odbył tu w sali Tow. zaliczkowego 
wiec sprawozdawczy radca dworu Andrzej K ę­
dz i or .  Poseł nakreślił najpierw stanowisko .Koła 
polskiego w WTiedniu ze szczególniojszam uwyda­
tnieniem roli klubu pusłów ludowych, omówił na­
stępnie szczegółowo pracę parlamentu, zwłaszcza 
zaś sprawę kanałową i drożyźnianą, poczem prze­
szedł do spraw Sejma i kraju. Przedstawiwszy 
działalność Sejmu odnośnie do poprawy bytu nau­
czycieli ludowych, zatrzymał się dłużej przy kwe­
styi reformy wyborczej, potrącił o problem zgody 
polsko-ruskiej, a wreszcie parę uwag krytycznych 
wypowiedział pod adresem tak zwanej frondy, czyli 
organizacji „niezawisłych" ludowców. Rzeczowego 
sprawozdania, pozbawionego zupełnie zabiegów „ad 
captandam benewolentiem" wyborców, wysłuchali 
zgromadzeni włościanie i inteligeneya mielecka 

natężoną uwagą i nagrodzili je długo niemilkną­
cymi oklaskami,

W szerokiej i Lader ożywionej dyskasyi zabie­
rali następnie głos pp.: Nowicki, inżynier Haładej, 
Kłoda, prof. Dąbie], prof. Piątkowski, b. poaeł 
Krempa, Marszalik, sędzia Griess, Wydro, Szasz* 
kiewicz i inni, poczem na zgłoszone interpelacye 
odpowiedział wyczerpująco poseł Kędzior. Na za- 
kończenie wî eeu uchwalone przez aklamację rezo­
lucję, postav,ioną przez prof. Dcmiela, a wyraża­
jącą posłowi Kędziorowi votum zaufania i podzię­
kowanie za jego nader owocną pracę dla kraju i 
powiatu, a nadto uznsnie za to, że przy okazyi 
proponowanego ma stanowiska ministra w yżej po­
stawił dobro kraju, niż własną karyerę. Uchwalono 
ićw n ież  jednogłośnie votnm zaufania parlamentar­
nemu i sejmowemu klubowi posłów ludowych.

Przed wiecem odbyło się w tej samej sali po­
siedzenie obszernego komitetu P S, L. na powiat 
mielecki, na którem przewodniczący prof. D u b i e l
o m aw ia ł  szczegółow o a y ta a c y ę  p o l i ty c zn y  W p a ń -
stwie i kraju, akcentując przytem silnie potrzebę 
pracy celem ekonomicznego podniesmnia włościań- 
stwa. )V myśl wywodow mówcy u c h w a l o n o  szereg 
rezolueyj.

Z końcem lutego odbyro tutejsze Tow. zaliczko­
we doroczne walnę zgromadzenie, na którem oka­
zało się. że Tow1. po przebytem przed dwu laty 
przesileniu rozwija się pomyślnie, giównio dzięki 
gorliwej pracy dyrektora B i n k a ,  któremu też 
walne zgromadzenie wyraziło uznanie i podzięko­
wanie. Dc rady nadzorczej w miejsce ustępujących 
wybrani zo&iali pp.: Krempa, Kłoda, Kios i Krym­
ski, poczem Rrfda ukonstytuowała się, wybierając 
prezesem b. posłe Frempę, zastępcą dra A p o lin a­
rego Franka, searetarzem prof. Dubiela. Dochodzą­
cym dyrektorem w miejsce p. Madejskiego wybrano 
p. Jana Krymskiego.

Bawiący tn w pizejeżdzie „Ktakowski taatr ar­
tystyczny" dał w sali kasyna ndatne przedstawię-

Na cześć Krakiflskiego. PL-ą nam z N i c e i :  
Z inieyatywy tutejszego towarzystw-! „Koło poi" 
akie" odbyło się z powodu 100 rocznicy urodzin 
Krasińskiego nabożeństwo uroczyste w kościele sw- 
Franciszka, a wieczorem w sali Legresie wieczór 
literacki, muzyczny i wokalny. Zajmujący wykład 
o Krasińskim wygłosił profesor Purylak, poczem 
znany muzyk p. Bistesi odegrał „Nokturn" Szopę 
na, „Bercense-* Nerudy i „Kujawiak" Wieniaw­
skiego. Fann? PodborsKa odegrała trzy otwory Szo­
pena, zaś panna Słonczjńska deklamowała wyjątki 
z utworów Krasińskiego i swój okolicznościowy 
wiersz p. t. „Błogosławieństwo". Pauna Gnilet ode- 
grała „Allegro appasionato" Saint-Safinse i sere­
nadę Mostowskiego, a część wokalną wykonali hr, 
Broel-Plater i p. Fellegrlnl, młody nczeń Ronarda. 
Wieczór powiódł się znakomicie, jak to podniosło 
miejscowe pismo „Correspondeuce de NIce". Zs. 
udział w wieczorze należy się od tutejszej Polonii 
szczera, podzięka panom Bistesiemu i Pellegrlniemn, 
tndzież pannie J. Guilieh

„Pochód na Wawel" W. Szymanowskiego wy­
stawiony został w warszawskim Towarzystwie za­
chęty sztuk pięknych. >

Wyrok w procesie radomskim. Don^zą z Ra­
domia* W sprawie radomskiej organizacyi P. P. 8. 
izba sądowa ogłosiła wyrok. Skazano 25 osób na 
roboty ciężkie (katorgę) od 4 —8 lat, 22 osoby na 
zesłanie i osiedlenie. Uniewinniono tylko 2 oskar­
żonych.

Zabójstwo i samobójstwo. Z Częstochowy do­
noszą: W Subutę konirolor akcyzy przy fabryce
zapałek p, f. „Sachs i Piesch", 61-l6tni Antoni

nie „ Sąsiadki", w któiej zwłaszcza p, Siemaszko

sty

p. Knake-Zawa-łzk» zbierali zasłużone okleski. 
Dnia 10 b, m odbędzie się w „Sokole" uroczy 

„Wieczór styczniowy", na który złożą się sło.
„Chrzest w ognin" iwo wstepne i dwie sztuki:

„Drama! jednej nocy".
(m) Egzamin dojrzałości w terminie Zimowym 

w I gimnaz;, nm >v Przemyśla odbył się 26 lutego

Siojewski, jak się zdaje, chory umysłowo, wystrza­
łem z rewolweru w tył głowy, zabił na miejsca 
swoją żonę, 37-letnią Genowefę z Piotrowskich, na­
stępnym z?ś wystrzałem wymierzonym w czaszkę, 
pozbawił się życia. Małżeństwo było bezdzietne. 
Zmarły pozostawił p:ęć listów.

Echa dramatu W Wilnie. Donoszą z Wilna, że 
w stanie zdrowia rannego ir . Tyszkiewicza nastą­
piło pilepszenie. ' 1

Co uo następstw zamachu p Heleny Narbuttówny, 
to spodziewane jest uwolnienie jej z więzienia za 
kancyą w surrie 2000 rb. Odpowiadać więc będzie 
za czyn swój z wolności. Bliscy znajomi twierdzą, 
że Waldemar hr. Tyszkiewicz obiecywał p. Helenie 
Narbnttównie rozwód z żoną, ażeby zaślubić Nar- 
buttćwne.

Oszustwa złotem na wielką skale. Pe kilku­
letnich zabiegach polieya wiedeńska odkryła oszu- 

Wieczór stycz-1 stwa, dokonywane przez 5 osób na wielką skalę.
Korzystając z~tej ol.oldca-ioćci, . ł>o T>r»y -ilokWryol- 
kosztownościach, jak łańcuszai, naramienniki i t. p. 
nie wszystkie części składowe są cechowane, spół­
ka oszustów do łańcuszków złotych wstawiała fał- 
Bzywe ogniwa, albo prawdziwe przyrządzała tak, 
że podnosiła się ich wartość pozornie. Z wielkich 
złotych łańcuszków usuwano prawdziwie ziote ogui- 
wa, a wstawiano fałszywe, złote B«rca, któro słu­
żyły za wisiorki, wypełniano ołowiem, a wreszcie 
puste wewnątrz wyroby złote myto wodą mydlaną, 
a potem obcierano trocinami, które dostawały się 
dc wnętrza i powiększały wagę owych wyrobów, 
a więc Ich wartość niąpaz o 5 do 10 koron Te 
przedmioty zastawiano w lombardach, gdzie facho­
wi taksatarowie padali ofiarą oszustów. N. p. po 
ulotnieniu się wody i częściowem wysypaniu się 
trocin z wnętrza złotych wyrobów, traciły one na 
wadze i wartości. Zastawiano te przedmioty w 
Wiedniu, na Morawach i w Czechach. Na czele 
oszukańczej spółki stał Piotr Pronaska, były maj­
ster murarski, który w ciągu niewieia lat doszedł 
do majątku. Pomagał mu agent Piotr Rrafka, któ­
ry zastawiał podrobione kosztowności, a potem 
krawiecki pomocnik Macalik.

Uwięzienie fałszerzy pieniędzy. Teiegr&m z
Linzu donosi: Franciszek Schwaiger, właściciel mle­
czarni i jego żona zostali uwięzieni w Hatighofen, 
gdj-ż puszczali w kars podrobione pieniądze w 
Austryi Górnej, Salcburgu  i Tynln. Oboje byli 
agentami bandy fałszerzy monet. Znaleziono przy 
nich sporo fałszywych pieniędzy, zwłaszcza pięcio- 
koronówek i dziesięciokoronówek.

Śm ierć lotnika. .Poć .Turynom przeasięwziąl 
pilot z Florencji, nazwiskiem Fraschi lot za po­
mocą biplanu. Na wysokości 30 metrów przestał 
funkeyonować motor i samolit runął na ziemię. 
Ftascbi zginął na miejscu.

Wielka defraudtcya. W tak zwanym „Banku 
jjeapolitańskim" wykryte . defraudacje na kwotę 
przeszło milion lirów. Detraadacye były dokonywane 
przeważnie na podstawie podrobionycn czeków.

Bandyci automobilowi. Jak wiadomo, przed 
kilku daiami niowyśledzeni na razie sprawcy, ja­
dący automooilem zabili strzałami rewolwerowemi 
agenta policyi Garniera w Paryżu, poczem umknęli. 
Otóż polieya paryska uwięziła dwóch ludzi, którzy 
prawdopodobnie brali udział w zabiciu Garniera 
i w innych bardyckich zamachach przy pomocy 
automobilu. Jednym z uwięzionych jest niejaki 
Dieuxdonnar (może Dieuxdonnó ’ł), którego polieya 
obserwowała od kilKu dni Okazało się, że utrzy­
muje on stosunki z anarchistami. Polieya wynajęte 
pokój obok pokoju, w którym inieszkat Dibnxdonnar. 
Gdy Dieuxlonnar i towarzysze jego wyszli z po­
mieszkania, polieya rzuciła się na nich z zasadzki 
i ubezwładniwszy ich, uwięziła.

Z powodu zamordowania agenta Garniera i ucieczki 
bandytów automobilem prefekt policyi paryskiej 
wydał rozporządzenie, ażeby policjanci w wypad­
kach, gdy zbrodniarze po Łpełołeniu czynu zbrodni­
czego chcą umknąć automobilem, natychmiast prze­
cinali lub przebijali pneumatyki. -

Aresztowanie naczelnika policyi. VV Kijowie 
aresztowana dozorcę wydziału śledczego, Kiejua, 
oskarżonego o inscenizowanie odnalezienia rzeczy 
zamordowanego Jaszczyńskiego.

Samobójstwo redaktora. W Odessie wmłrieli1

Zmarli.
. W Warszrwie umarł w 64 roku życia Edward 

G r a b o w s k i ,  
powszechnej

, znany peoagog, badacz literatur* 
i ojczystej. Od toku  1877 ogłaszał 

szereg rozpraw i artykułów literackich w „Biblu 
tece warszawskiej" i w „Ateneum". Najważniejsza 
jednak pracą ś. p. Edwarda Grabowskiego są trzy
wielkie rozdziały w „Dziejach
skiej", opracowanych zbiorowo

literatury franca- 
w roka 1887,

mianowicie „Literatura kościelne ■cbrzbSnjańskr ia — -geimańszo-pogańska do wojet krzyżowycn", „Lt 
teratura Swia«a rycerskiego", oraz „Czasy przeww 
gi mieszczańskiej". W roku ł.875 wraz ze £. Jji 
Piotrom Chmielowskim ułożył 2-ttn>owy „Obrttf 
literatury powszechnej w streszczeniach i przyki&ś 
dacb". Nadto przełożył w roku 18P3 Hettnera
,Hi«toryę literatury angielskiej wieku X v in * ,
oraz H. Talne’a , Francja przed rewolnuyą".

Mia.icwans.. Cesarz zamianował radcę prokurą-, 
toryi ekaioo, dra Stanisława S k r u c h ę  starszym' 
radcą prokuratoryi skarbu we Lwowie.

Na Dar grunwaionki w administracji „Nowe) 
Reformie" złożyli; Bronisława Fassendorferowa 4  
K, Czytelnia polska akademików górniczych w 
Przybramie 30 K, „Ognisko nauczycielskie" w Jor-* 
danuwie 40 K, W. Nowicki 2 K.

Na pomnik T. Kościuszki złożył w admin. „N*. 
Reformy" Kowalski 1 K. *

Składki. Na zazład w Pawiicowioacb złożyły nozonico 
semina.yuip naucz. H K.

Dla S low. , N»dz:eja“ na sanaioryum w Szozswnio; 
z<oiył dr J. ;!teinDei0 dO K, zamiast wiejc_ na t** ~ 
mnę bi. p. He.eny Lachsowe),

Z krakowskisgo obi ci watatyum. Dala 8 marca ter 
mometr doszeiD od ♦  7'1 do 14’6 O ls ; — barcmetr 
opauar

Dnia 4 marca o godzinie 7 rano aLan barometrtt 
/3< 3 ram., ter nąrnetrn 6’9 Cel.: wiatr północny, 

-ukopane. (Tel. Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyzszu -j- 8’6, najniższa — 8*2°. Ciśnie* 

nii puwietiza S88 Kierunek w itru wschodni. DoSlc** 
Śniegu leżącego na dole prawie nieme, w górach szrea 
loduwtr. Piogimra: pogoua niestała, 
kpenuar teatru mi&jsKiefjO im. SiowacLepd 

w, Krakowie. 
v\ pomeaziałek: „Ulubieniec kobiet*'.
We wtorek: „W t.zęsawisku".
We środę: „Niebnski Komudya" i „Tryayon".
We czwartek: „W trzęsawisku*.
W piętek teatr yamkaięty,
Y robotę: „1812“.
W niaoiiil; po południa: „Nasi na Riwierze*1; wieł

czór: „18121
W poniedłialek, we wtorek, środę, ozwaitek i piątek1 

1 3 1 i\ i . i
Repertoar teatru miejskiego we Lwowr. 1

We wtorek: „TraTiata"
We środę: Irydyon11.
We czwarifi, po południa: „Romantyzm";. wieczór 

R ig o .e tto * .^ '
W piątek i „Fop:e l:' Przybyszewskiego.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
-  w Krakowie, Szewska 16. -

W poniedziałek: P. Hen-yk Kofothit jmti' „O el«ktry- 
czności". (3 wykłady z dcś »iad Steniami)

We wtorek: P. .Henryk Kołodziejski; jO elektry :zao~ 
ści“ (Fi wykiau z doświadczeniami.)

We orodn: P, Kazimierz Czapiński: „Pośmiertne dzieó 
ia ToiEtoja". (1 wykład.)
" Fowszecnne wykłady uniwersyjeckie

, vt anli I szkoły realnej o godz. b.
- W poniedziałek; Prof. dr Antoni Eazebiusr Baiich |  

„O liryce Krasińskiego" i j
Ws wtorek: Prof. dr Józof UjejSKi: Zagadnienia „Nie-, 

boskiej Komedyi".
We śroie: Prof. Kazimierz P luciński, „Przedświt".

dgii

pod przewoiiuictwem dyrektora Bojarskiego, Za aoj-1 się red ak‘ur pisma „Kouuozswodstwo", wydawane 
rzalych nznauo; Goldwaosera Józefa, Loosa Oswal-1 go przez główny zarząd stadnin, nazwiskiem Caruso.

* Mięso z Galicyi. z  Wiertnia ..elefonają: Two­
rzy się tu komitet, celem n-zadzenia w a g  on  o w  
l o d o w y c h  dła transportu mięsa do Wiednia z 
Galicyi. W cieplej bowiem porze roku mięso z Ga­
licyi przychodzi zepsute. W r. 1910 n.us!ano 125 
tysięcy kłg. mięsa z Galicyi wyrzucić, ponieważ by­
ło zepsute. r

Sprawozdanie syndynaiu rolniczego z targu zbożowego 
w Krakowie na Kleparzu dnia 1 marca. f
. Tendennya słaba, zaofiarowanie dostateczne, obroty 

małe.
Sprzedawano: Pszenicę ozerwon^ l żófta (77/30 kg 

od K j.1’50 d o l l ’95; węgierską nową (7//80) od — — 
do — : żyto (70/71 kilug.) od d'85 do LO‘40; żyto' 
węgierskie (73/74 kilogramów) od 0’— ao 0 — ; —  
jęczmień do siewa od 10*10 do 10'B0; jęcziŁ.eń browar- 
u j od •— do O*— ; jęczmień na krupy od 9 3u do 0’1 0 ;_  
owieB 9‘30 do 10’ŁO koron; owies na paszę dworsn. od 
C*— do O*— ; owies na pasz? iargowy od 0 -— -o  O’— j 
kukurudzę węgierską nową Ć*— do O’— K.; kukuródzę 
rosyjską nową od 8'9ó do ś’20; grooh Viotoria od 14‘—  
do Ib’— ; groch zwykły od IÓ"76 do 12’— ; groch pa­
stewny od 9'25 do JC'— ; rzopaL zimowy od 14*75 dc -o'o . 
otręoy pszenne od 7*70 do 7*80; otręby żytnie td  S'— * 
dc 8*20; omieoice od 8*20 do 8*55 siano cąkowr od 0-- 
do O— ; zierrniaki stołowe od 3*d0 do 4' - ;  ziemiak 
gt _ :elniare od 0'— do 0*— ; rzepak ud — — do —*— ̂

Wszystko za 50 klg. loco K i»a6,? -cz opłaty spożyw/
czej. • ...................'

Z miejskie! ccnirainej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, ' maret Na dzisiejszy targ spędzono Hydra 
rogatego IB", cieląt 489, owieo i kcz O, nierogacizny 
tf07; rezem 1153 zwierząt. Płacono jed«> cecnar me­
tryczny żywej wagi: ui daje od 82*— do 95*—, wory 
94*— do 106; kr wy od 63 — do 90*—, jałownik od 
88>— do 90*— , ciolęta od —•— do --*—, n.erogaclznę’ 
tuczna od —*— do 0 —*— ; Mtej wagi: nierogaciziię od
128*— do 144*—. Z zakupionych na oko płacono za
sztukę: buhaje od 120*— do 840*—, woły z paszy oi
O—*— do — G*—, krowy od 180*— do 290*—. jałówki od 
90*— do 2C0*—, oieięlc. od 30*— do 70*—, pwce i kozy 
ad —•— do — .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konśuraoyę 1071 sztuk, na konsomcyę inuycu rinm 
krają 71 bydia 71 cieląt i  świń; na ekspon ze grani­
cę kraju Dydła, to^atogt — , im eksport za granicę kra* 
ja ai^rogacituy —. , ' ,

Ceny powyższe obliczono bez opłaty k.yzowej.

iDiuletente nouycii jwbta 
unlułersptechlth.

Dzisiaj przed południem odoyłc sl^ w  Kra* 
kowie poświęcenie i uroczyste otwarcie nowo 
wznies.onych dwóch gmaehów Uniwersyteln Ja*- 
giellońskiego: C o l l e g i r m  p h y s i c u m  i  in*1 
s t y t u t u  a g r o n o m i c z n e g o

Ginach zakładu a g r o n o m i c z n e g o  wznie­
siono przy ul Ż i D i e j .  Jest to ogromny dw upię­
trowy budynek o wysokim parterze, obok któ­
rego mieści się hala machin i narzędzi, ora ł 
olbrzymia szklarnia. W  głównym budynku mie­
ści się pieć zakradow naukowych, mianowicie 
nakład anatomii i flzyolog;i roślin, hodowli zw ie­
rząt i mleczarstwa, uprawy roślin, inżynieryi i 
chemii rolniczej. Każdy z zaaładuw posiada do­
stateczną iiOść laboratoryów. Obok pracowni 
znajdują się muzea: i ybactwa. technologii rol­
niczej, leśnictwa i t, d. Obszerny zakiad bo<f 
aowli zwierząt mieści się w  21 salacL  N a j­
większa sala wykładowa tego zakładu pom ięci*  
może przeszło 10 O słucnaczów. Do tego zakładu

Karmelki
Warszawskie

t w a r d e
V

o n ę k Ł i e

j u a d z i e w a n e CUKET i  M ^ r m c l a d k l

czysto-owo co wo
poleca

?ww$z3 GalicyjsU Jab?*yl?a War5iavM5iiî  Mrów f Ĵ r̂icoiady
i  S o b o l e w s k i  i  S k a ,  P o l $ 6 r z e

(8p. 7 agr. odpew.)TeL 20*40,
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należy również mleczarnia demonstracyjna i se­
rownia jeszcze nie urządzona, które będs wy­
posażone najnowszymi maszynami i aparatami

Wzorowe urządzenie z zastosowaniem do po­
trzeb posiada zakłaa anatom i fazyologii ro­
ślin. Elektryczna automatyczna winda uŁ twi 
komunikacye między parteiem a piętrami. Obon. 
głównego budynku, w ogrodzie, wznosi się hala 
maszyn i szklarnią tak niezbędna w studyum 
rolniczem. Gmacn cały, urządzony celowo z sze 
regiem laboratoryów, wzbogaconych coraz no­
wenn przyrządami, stwarza dla dalszego rozwo­
ju wydziału agronomicznego pierwszorzędne wa­
runki.

Drugi, nowy budynek, mianowicie „ObHęgium 
pLysicum" mieści się przy plantach obok „Colle­
gium Novu.n“. Zewnęcrzna fasada tego gmachu 
zastosowana jest do architektury „Collegium 
Novum“ Wewnętrznem ntząazerif u przypomina 
gmach stuayum agronomicznego- Ubikacje par­
terowe przeznaczone są na pracownie samo­
dzielne dla asystentów i starszych uczniów. JSIa 
pierwszem piętrzę znajduje sit; wielka sala wy­
kładowa, mająca wygodne nowoczesne urządze­
nia elektryczne, zaciemnię i aparat projekcyjny.

przyrządy potrzebne do demonstracyi lub do­
świadczeń, przechowywane bvwają w magazy­
nie to jest wielkiej sali zapełnionej wysokiemi 
szklanymi szatam W ykłady odbywaja się także 
na drugiem piętrze w sali dla fizyki teorety­
cznej. Obok ogólnych wykładów fizyki doświad 
czaloei oanywrją się w gmaebu wykłady dla 
rolników i wykłady teoretyczne dla specya 
listów.

Poświęcenie i n s t y t u t u  a g r o u o n s c z n e  
g o  odbyło się dzisiaj przed południem. W  uro­
czystości wzięli udział: szef sekcyi z minister­
stwa oświaty, eksc. Ćwikliński, wiceprezydent 
Kady szkolnej krajowej dr Dembowski, delegat 
dr Fedorowicz, senat uniwersytetu z rektorem 
arem Szajnochą na czele, dziekan wydziału fi­
lozoficznego prof. Morozewicz, wiceprezydenci 
miasta: dr Szarsl.i i Sare, prezes Tow. rolni 
czego Zdzisław hr Tarnowski, w szyscy profe- 

•  sorowie instytutu rolniczego z dyrektorem prof, 
- Wal. Kleckim na czele oraz słuchacze i słu­

chaczki agronom'!, z  wyjątkiem młodzieży na- 
rodowo-demokratycznej, która poświecenie zboj­
kotowała dlatego, że-"w niej miał wziąć namie­
stnik dr Bobra!'sŁ i. Młodzież ta wvdał» ot e 
zwę wzywającą do wstrzymania s :ę od udziału 
w  uroczystości,

Goście zebrali się w sali nrofesorskiej na I 
piętrze, poczem uaaii się do parterowej hali 
maszyn rolniczych, gdzie się odbyło poświęce­
nie Pierwszy przemawiał szef sekcyi dr Ć w i ­
k l i ń s k i ,  oddając zakłaa z lamienin ministe- 
ryum oświaty uniwersytetowi Jagiellońskiemu. 
Rektor S z a j n o c h a  podziękował za wysta- 
.wienie gmachu, oddał go dyrektorowi zakładu 
prof. Wa1 Kleckiemu i życzył pomyślnego ro­
zwoju nowej placówce nauki polskiej.

Profesor Waleryan K i e c k i  podziękował sze­
fowi sekcyi drowi Ćwiklińskiemu, Sejmowi kra­
jowemu, Radzie miasta Krakowa, Towarzystwu 
rolniczemu, namiestnikowi drowi Bobrzyńskiemu. 
wreszcie profesorom tutejszego u^.wersytetn pp. 
Godlewskiemu i Janczewskiemu, którzy podjęli 
wiele, starań w sprawie wystawienia gmachu. 
Wspomniał profesor Kiecki także o zmarłych 
a zasiużonych dla tej sprawy osobach, jak na 
Tzykłaa ś, p. Fr. hr. Mycielski, F r. Czarnogór­

ski, Wład. Lubomirski, którzy gorąco instytut 
f lc ro n o n iicz n y  popieiall.

Ldzisław hr. T a r n o w s k i  życzył imieniem 
PowarzgrH* ą ■ oluicz gft nowemp zakładowi naj- 
^pszegb r  zwoju, poczem ks. prof. Sr GahryT 
dokonał pośw ęcem a nowego gmachu"

O godzinie 11 odbyło się poświęcenie nowe' 
go gmachu: Collegium Physicum. W poświęce­
niu wzięli udział ci sami goście, co i w poświę 
cen.n Instytutu agronomicznego. Przemawiali: 
Bzef sekcyi dr Ć w i k l i ń s k i ,  rektor dr S z a j ­
n o c h a ,  - prof. N a t a n s o n  i  ksiądz profesor 
S i e n i a t y c k i ,  który dokonał poświęcenia.

f  UrMsaniMpczoMi.
Liczne zastępy lekarzy polskich w całym kra- 

łym  kraju i poza jego granicami powitają z nie­
kłamanym, głębokim żalem żałobna wieść o zgo­
nie ich ukochanego profesora Stooczańskiego. 
Bo któryż z jego uczniów nie pokochał tego 
profesora, me przywiązał się do niego? Każdy 
f y n .j s i  najmiisze wspomnienia z czasów, gdy 
słucha! iego wykładów.

Typową postacią uczonego był zmarły wczo­
raj profesor. Z dzisiejszego pokolenia nikt pra­
wie nie pamięta go młodym. Siwy zarost czynił 
go starszym zawsze, niż był w  istocie. Na po­
zór opryskliwy, rzucający wykrzyknikami na 
prawo i lewo, odnosił się do całego swojego o- 
toczenia z niesłychaną dobrocią serca i uczyn­
nością. To też uczniowie jego, Których załe za- 
Stępy przeszły przez jego salę wykładową i  la ­
boratorium cłnm ii lekarskiej w uniwersytecie 
Jagiellońskim, korzystali z każdej sposobności, 
aby przypomnieć się pamięci zacnego i ukocha­
nego profesora.

Kiedy w 71 roku życia ormseić m usia ł kato- 
dię, młodzież z żalem żegnała swojego profeso- 
r ą  który nie mógł jakoś pogodzić się z życiem 
emeryta i dość gwałtownie zapadać zaczał na 
zdrowiu- Przed dwoma tygodniami zachorował 
iężko na zapalenie płuc i mimo troskliwej o- 

pieki lekarskiej, umarł wczoraj rano w 77 roku 
życia. |

Ś. p. ur Aleksander Stopczański pozostawił 
syna, eoświucającegu się zawodowi lekaiskiemu 
•w Krakowie i dwie córki zamężne.

Ś. p. Aleksander Stopczański zajmował przez 
la t z gorą 30 katedrę chemii lekarskiej na 
wydz;ale medycznym uniwersytetu Jagiellońskie­
go. W czasi° tym ogłosił kilka dennych prac z 
zakresu chemii. —  W ybrany też był dziekanem 
wydziału lekarskiego.

Pogrzeb odbędzie sie iutru we wtorek o go 
dżinie 3 po poiuuniu z domu żałoby przy ulicy 
Sobieskiego.

Proces Macocha.
(Koresp. „NowejJReiormy").

Piotrków, 2 marca.
Do dnia dzisiejszego zdołano przesłuchać 1 

świadków. Tempo procesu jest niezwykle szyb­
kie. Odnosi się wrażenie, że z góry postano­
wiono jak najrychlej cały proces „przebiczo- 
w ać“. Widoczną jest ta tuidencya w przęsłu 
chiwaniu najważniejszych świadków. Pytania 
członków trybunału, a nawet obrońców są tak 
ogiedne i skąpe, że proces, po którym prasa 
zagraniczna i rosyjska tyle sobie cbiecywJa- 
z każdym dniem niemal zatraca cuchy seusą  
cy i nos ci,

W dzisiejszym, już piątym dmu rozprawy 
zeznawało wisie kobiet, przeważnie adoraturet 
Damazego Macocha. Na sali mnóstwo pań.

Pierwszy zeznaje J e ż e w s k i ,  fryz/er war­
szawski. Świadek, zgodnie z aktem o s k a . .  t(nia, 
opowiada o swej znajomości z Damazym Maco- 
chem. Na ręce świadka przychodziły tele gram: 
nadawane przez przyjaciół kiaszternych Dama* 
zego. Świadek ostauiiemi czasy otrzymał dwa 
takie telegramy. W pierwszvm byb csóowa, ^  
„wszystko jest w porząJku", Da’
pretował w ten sposoo, że mstały ..picLuwdi w lcai mikunra-
przeszkody ło  otrzym ania nrzez ni g q
tu. W  drugi i zaś - elegramm był fe. td e .
zącem niebezpieczeństwie . , .J • ■.
gramu świadek nie doręczył, gdyż juz więcej 
Macocha nie widział, „ , .

Adw K o r w i n - P i o t r o w s k i :  Czy świa-

s e t  wie o L  i .  * » * •  a  “ ie pal,sk,ei

p !ś t “ deTla“S f  ‘ t0 ot^ m h
wteć 1 iedr była panną. K asztą  co dc pier-
ś lionka, to Tjamazy .wykupił tylko kwit z lom­
bardu za 100 rubli. .

K o r w i n - P i o l r o w k i :  Czy siostrom zony 
Damazy dawał prezenty?

Ś w 5a d e k :  One same mogą na to odpowie­
dzieć. W końcu jednak świadek „twierdza, ze 
istotnie Damazy szczodrym był także dla siu,tr
żony. ..........................

Z a c ie k a w ie n ie  na sali wywołuje zjawienie się 
elegancko i strojnie ubranej pani J e ż e w ­
s k i e j .  Świadek stwierdza, że D anazy poznał 
ją przed kilkunastu laty. W r. 19u8 przedsta­
wił je; Helenę Krzyżanowską, jako swoją ku­
zynkę, Damazy mówił, że Helena jesz wdową 
po Franciszku Macochu, z którym śltlfi wzięła 
„a łożu śmierci. P. Jeżewska przyznaje sie. do 
otrzymania zegarka i pierścionka od ‘"mizego. 
W zamian jeduak za to dawała księdzu roz­
maite prezenty, między innymi stułę za 25 ru­
bli. Dalej świadek opowiada, że już na t r z e ­
c i  d z i e ń  po ślubie Helena Krzyżanowska m ó- 
wiła jej, że jest w poważnym stanie. (Na sali 
śmiech.)

Na pytania przewodniczącego, świadek stwier­
dza, ż< siostra jej otrzymała za darmo pianino 
od Heleny Krzyżanrwskiej.

Pani Jeżewska, wzięta w  krzyżowy ogień py­
tań, przyznaje się, że Damazy całą rodzinę ob­
sypywał szczególnymi laskami i prezentami. P o­
kazując wreszcie na szyję, świadek mówi: Ta 
broszka, to również dar Damazego.' W końcu 
zeznań świadek aaje niejacne odpowiedzi w  spra­
wie telgraiuów do Damazego. Następuje konfron- 
tacya z mężem, która też nie wiele wyjaśnia.

Gwiadek esJra"v-ski-t\r'dwiadą_o_swej 
wie z ks. Damazym na podstawie wiadomości 
w^dziennikach, Damazy straszliwie oburzał się 
-flhrhprawcę' niurńu i m /ki: „Ttęka boska dosir 
guie zbrodniarza-* 1

K u r w i  n-P i o t r o w s k i: Czy .pan nie robił 
wyrzutów żonie, o to, że ją ksiądz całowH ?

Św .: Nie podobała mi się zbytnia poufałość 
w postępowaniu Damazego. Obrońca stwierdza, 
że świadek pisał list do Damazego z prośbą, 
aby jego żony nie całował. (Śmiech na sali.)

Zeznaje w dalszym ciągu Z a j ą c z k o w s k a  
siostra Heleny Krzyżawskie„. feilno wziustenie  
widać na twarzy świadka. Zajączkowska stwier­
dza, że Helena była zadowolona ze swego 
męża.
. Św . Z a j ą c z k o w s k i ,  szwagier oskarżonej, 

opowiada, że stosunek Damazego do Heleny wy­
dawał mu się podejrzanym. Żona go jednak 
zapewniła', że Damazy przysiągł umierającemu 
bratu Franciszkowi, iż będzie dla wdowy naj­
czulszym opiekunem. Świadek czuł wdzięczność 
za to dla Damazego. Nie, podejrzewał, że ma do 
czynienia „z nabieraniem1*, bo pokazywano mu 
aowody rzekomej śmierci męża Krzyżanowskiej 
i małżeństwa. Komisarz Arbuzów, który przyje­
chał do domu świadka aresztować Helenę Ki zy- 
żanowską, zabrał razem z jej rzeczami także 
przedmioty, będące własnością żony oraz jego 
200 rubii.

Św.: Zajączkowski opow.ada daiej, ż< otrzy­
mał od Damazego złoty zegarek, który obecnie 
oddaje sądowi, bo nie chce mieć żadnych rzeczy 
pochodzących od zbrodniaiza. Świadek kiadzie 
zegarek na stole. Na wniosek prokuratora przy­
łączono ten fakt do dowodów rzeczowych. 
W końcu śwrndek żąda oddania mu pizedmiu-
tów i pieniędzy, które wziął przy rewizyi ko­
misarz Arbuzów.

!S. G r u d z i ń s k i ,  zarządca  domu, w  którym  
mieszkała Krzyżanowska, opowiada, że iL.eszka- 
nie wynajmował Damazy w obecności Krzyża­
nowskiej1. Damazy sam płacił komorne; gdy 
oddawał kontrakt Krzyżanowskiej, nowiedziął 

Weź to, IIelutko“. Zameldować się iednak nie 
chcieli, tak Damazy jak i Krzyżanowska.

św iadek S a k o w s k i  opowiada, że podczas 
wystawy częstochowskiej widział w restauracyi 
Damazego i Starczewskiego w towarzystwie 
kobiet. Paulini ci zachowywali się onnrzająco. 
Byli tak nieprzyzwoici w stosunku do kobiet, 
że zwróciłem im na to uwagę, wreszcie zagro­
ziłem, że doniosę o tern przeorowi. Nazajutrz 
przeprosili mnie.

Badany powtórnie Q. P r z e ż d z i r c k i  bar 
dzo ostiożnie wyraża się o Bazylim Olesińskim. 
Zaprzecza, jakoby z klasztoru wydalono całą 
służbę, którą angażował 0  Rejman. klaiec (wczo­
rajszy świadek), został wydalony, zdaniem ks. 
Przezdzieekiego, za to, że w mieszkaniu jego 
działy się gorszące rzeczy, które stąły się po­
wodem upadku nieszczęsnych dwóch naszych 
braci. ' •

W  dalszym ciągu rozprawy ekspert a> G u r t - 
s k i  stwierdza, że śmierć W acława Macocha 
nastąpiła momentalnie. Zamknięte oczy i usta 
świadczą, ż e  m o r d u  d o k o a a n o w e  ś n i e .
* Badr.nie przez ekspert? 'isluw okazało się

£ £ .  C a s t lb ^ ia y e ls ls to C , K r z y s z t o f  o ry  
l A p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, ma urna, harmo- 

i nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziesturniesięczae. Instrumenty używane od 
cen najniższy cii.

zbytecznem, gdyż oskarżeni przyznali się Jo ich 
sfałszowania.

P r o k u r a t o r  żąda rozpaLy wania p: zy 
drzwiach zamkniętych stosunku Heleny z Da­
mazym po zabójstwie Wacława. ~

M a c o c h  wyjaśnia szczegóły wyniesienia 
trupa oraz kradzieży pieniędzy.

P i o k . .  Oskarżony Macoch daje wyjaśmer-a  
niezupełne.

M a c o c h :  Drżę cały!
P r z e  w.: Proszę siadać i uspokoić się.
M a c o c h :  Stwierdzam, że oskarzonj Błasi- 

kiewicz (sługa klasztorny) o niczem nie wiedział 
i jest niewinny.

Sensacyjnym momentem dnia dzisiejszego była 
wymiana zarzutów i zaprzeczeń między Olesiń- 
skim a Damazym. Eazyli Olesińsk. prosi, aby 
mógł wprost w  oczy zapytać się Damazego, 
kiedy go spotkał w skaibczyku.

Bazyli i Daihazy zostali wezwani przed stół 
sędziowski.

Damazy kategorycznie potwierdza dawne ze­
znania co do kradzieży pieniędzy, jaką uprawiał 
Olesiński.

O l e s i ń s k  i: Kiedym ja ci dawał 500 rb.?
D a m a z y :  Dostałem!
O l e s i ń s k i  (wzburzony): Pow edz, za Cu za­

biłeś W acława?
M a c o c h :  Mówiłem już.
Po odbyciu p o s i e d z e n i a  p r z y  d r z w i a c h  

z a m k n i ę t y c h ,  które trwało dziesięć minut, 
odroczono rozprawę do poińe dziełku, do godziny 
10 rano.

O  p r e a c i s m  ę  K o ł f *  

polskiego.
(Telegramy „Mowej AeforroyB z d . 4  marca.)

Wiedeń. Dzis przed południem zeimałj się  
wszystkie grupy K^oła e o l s k i e g o  z wyjąt­
kiem narodowych' demokratów na narady w 
spra *:e wyboru prezesa Koła. Obrady w gru­
pie k o i  su ń  w a t y  w n  ej  i l u d o w e j  mają —  
jak nłychać — przebieg dość ożywiony. W gru- 
pie konserwatywnej byli niektórzy posłowie nie­
zadowoleni z kaadyda lir y  posła Lea i stawiali 
szereg warunków. W grupie ludowców zaś za­
sadniczo nie sprzeęiwio > ńę kandydaturze pop. 
Lea, niektórzy jedak posłowie zarzucali fetapiń- 
skiemu zbyt arbi.ralne postępowaniu w tej spra­
wie, o któ: ;j zadecydował bez porozumienia się 
z kiubem, lub choćby tylko ^ kilku mężami za­
ufania, Mimo < o nie ulega wątpliwości, że w o- 
bu grupach zapadnie uchwała głosowania za 
drem Leem. ’ :

W iece). Obrady poszczególnych grup K o ł a  
p o l s k i e g o  w  prawie wyboru prezesa Koła 
s k o ń c z y ł )  s i ę  o g. 12 w p o ł u d u i e .  Ha 
posiedzeniu klubu l u d o w c ó w  i klubu k o n ­
s e r w a t y s t ó w  djskasya była l a r a z o  o ż y ­
w i o n a .

V klubie l u d o w c ó w  pc dłuższej ayskusyi 
uchwalono j e d n o m y ś l n i e  zgodzić się na 
kandydaturę posła Lea na prezesa. Równocze­
śnie jednak poseł Sfapiński ma przedstawić 
Leowi postulaty k l u b u  l u d o w e g o ,  w szcze­
gólności ,posłów wiejskich.

Grupa konserwatystów nie pcwz ęła żaduej 
uchwały. Oświadczono tylko, że grupa konser 
watystów, nie mając .Większości w Kołe poi- 
skiem, nie chce brad 'na  siebie odnoTleAJai- 
m i d  zs, desygnow anie' jwezesa. Odpowiedzial­
ność ta spadnie na dwie inne grupy Koła, k tó­
re io* .dcAY.wnowąly. j?-ko”kaaTvdat?
na prezesa. d r  *

Stanowisko konserw^ stćw przy wyborze 
prezesa zależeć będzie od w ;ęik u  konferencji, 
która odbędzie się dziś Komisją parla­
mentarną grupy a dr Leem. Jeżeli wynik tej 
konferencji będzie zado.ialniający, konserwa­
tyści będą również głosować na dr Lea.

O godz. 1 2 7 j rozpoczęła się narada przy­
wódców poszczególnych grup Kola polskiego

fóiiig fflSiteg o Cfcirt.
(Telegramy „Nowej Reformy** z d. 4  marca.)

3 ? ! i u s B l  I p j ż a ?  w
Rzym. A gercya Stefaniego donosi z T Je n t -  

s i n u  pod datą wczorajszą: W s c h o d n i a  
c z ę ś ó  m i a s t a  s t o i  w p ł o m i e n i a c h .

Londyn. B uro Reutera donosi z T ' e n t s i -
n u: P o w s t a ń c y  żołnierzu wraz z pospólstwem 
z n i s z c z y l i  i s p a l i l i  w s b o t ę  w i e ­
c z ó r  s k l e p y  i b a n k i  w ś r ó d m i e ś c i u ,  w 
.•głównych ulicach. S ł y  s z a  u o c i ą g l e  s t r z a ­
ły .  W szystkich ogarnął strach. Na polieyantów 
n i e  można było liczyć. Niemiecki konsul wysłał 
straż dla ochrony mieszkań niemieckich inży­
nierów kolei Tientsiu-Pukau. Lekarz niemiecki, 
dr Schroeter, który pospieszył z pomocą swoim 
przyjaciołom, został w ś r ó d m i e ś c i u  z a ­
s t r z e l o n y .

ł5 u su w a j w  j» !citi5en !acE i.
Londyn Z S z l n g a j u  d o n o s z ą  ż a  i  tam 

z b u n to w a li siQ żo łn ierz, k tó rz y  p o d p a lili nildStO 
v kilku punktach Juanszikaj prosił posłów ob­
cych pańsiw o opiekę, p o n . e w a ż  o b a w i a  
s i ę  o s w o j e  ż y c i e .

FT-zar w FeMme.
Rzym. Z Pekinu donoszą: P o ż a r  w dziel­

nicy chińskiej wybuch! onegdaj o godz. 10 w ie­
czór- wczoraj o 8 lano go ugaszono. Budy­
nek mennicy i najpiękniejsza dziełu'ca zostały 
splądrowane i podpalone. Szkodę obliczają na
100 milionó w.

Londyn. Z P e k i n u  n a d c h o d z ą  b a r d z o  
o w a z n e  w i a d o m o ś c i .  D z i e l n i c a  a m ­

b a s a d o r ó w  b l o k o w a n a  j e s l  p r z e z  
z b u n t o w a n y c h  Posłowie proszą o przysła­
nie wojska.

y f f i  stroik e  AniiiI.
(Telegramy „Nowej Reformy** z d 4  marca.)

Azad wabec Jra] m,
Londyn. W E l' -Kale idbyło się wczoraj 

zgromadzenie górninów, na fetórem jeden z de­
legatów stwieidził, że w  sprawozdaniach opu­
szczono zdanie z przemowy AsąuBha do górni­
ków 29 lutego. Asąuith Dowiedział wtedy: Nie­
długo nadejdzie dzień, w którym s a m  r z ą d

£ródł-> lecznicze zawierające bor i .lit nadaje się zna- 
Loinicie przy cierpioniacl nerek [ i pęcherza, przy 
dnie, moczówce cukrowej, 
żytact. narządów odd 
zkłady w Krakowie: .

wskiego, baetęp,, N, Trauma syn.

Rr lua.

obstawać bęazie za minimalną płacą dla gór­
ników. '

koleje woboc szajba
Londyn. Dotąd 16 dworców kolejowych zam­

knięto. W całej Anglii z r e d u k o w a n o  r u c h  
k o l e j o w y  d o  m i n i m u m .  W szelkie rokowa­
nia usiały. Ve wszystkich okręgach węglowych, 
objętyeo strajK iem , panuje spokój. W  N e w  
C u s t l e  przyszło do rozłamu między strpjkują- 
Cymi, ponieważ radykalna grupa sprzeciwia się, 
aby podczas^ strajku nientórzy robotnicy pełnili 
Łiożbę bezpieczeństwa w kopalniach, chociaż 
13ży w interesie górników, aby nie dopuścić do 
nagromadzenia się w kopalniach zbyt wielkiej 
ilość r„zów, cobj mugło wywołać Katastrofę.

Z L i v e r p o o i u  donoszą, że zamiar utworze 
nia wystawy międzynarc nowej został z powodu 
strajku o d ł o ż o i  y.

(M n  cołosko-tureckcL
(Telegramy „Nowej Reformy" z L  4  marca).

Papyż. Jeden z dzienników donosi, że W łochy 
golowe są zgodzić się na 2-tygod ^.owe zawie­
szenie .broni, jeżeli Turcya chce rozpocząć ro­
kowania pokojowe

- Sbnf ii B9mbardo«asIi. ’
h^nsiantyncpol. W ali w Bejrucie donosi, że 

skutkiem bombardowania 24 lutego, oprócz już 
wymienionych, jeszcze 11 osób s t r a c i ł o  ż y  
c i e ,  a 5 zostało zranionych. Vali w  towarzy­
stwie konsulów zwiedzał miejsca, w których 
padały włoskie pocisk, i wszyscy stwierdzili, 
że nie noże być mowy o szkodach przypadko­
wych, lecz, że zbombardowanie miasta było 
umyślne.

Włosi po . La. iac iamf
Serlin. Krąży pogłoska, że okręty wojenne 

włoskie p o j a w i ł y  s i ę  k o ł o  D a r d a n e -  
l ć  w.

m " < " ■

M m i a m !  i t M n n t

roicilom&ści M  Reformy"
z 4  marca.

Wiedeń. Prezydent ministrów nr S t u e r g t h  
konferował dziś pfzed południem z miu. ^rem 
w oti v w Sprawie konfliktu z Węgrami. O go­
dzinie 12 i pół udał się hr. Stuergkh do cesa­
rza na posłuchanie. _ .

Wiedefi Dzienniki poniedziałkowe, omawiając 
rozpoczynającą' się jutro sesyę Rąuy państwa, 
stwierdzają zupełną n i e p e w n o  ć ć  s y t u a c y 
i b r a k  w i ę k s z o ś c i  w parlamencie, który 
nie pozwala na stawianie korzystny' 1. horosko­
pów nowej se s ji parlamentarnej.

BeisiaiisiraC^o w Budapeszcie.
Budapeszt Miasto przedstawia dziś od rana 

niezwykły widok. M a s y  r o b o t n i k ó w  prze  
c i ą g a j ą  u l i c a m i ,  demonstrując na rzecz 
powsz°uhn°go prawa głosowania. Gmach Sejmu 
węgierskiego ot-oczuny został silnym kordonem 
policji, celem niedopuszczenia demonstrantów. 
W  ciągu dnia o iiij io  się w .eie zgromadzeń' lu­
dowych, na których uchwalono domagać £).ę po­
wszechnego prawa głosowania do SejTiu .

-  W ' ~ i c c a i r c  ióvj.
Rzym. K r ó l  w ł o s k i  W i k t o r  E m a n u e l  

udaje się 21 hm. do W enecji, gdz.e n a s t ą p i  
s p o t k a n i e  z c e s a r z e m  W i l h e l m e m .  
Razem z królem włoskim udadzą się także pre- 
m;er włoski Giolitti i minister spraw zagrani­
cznych San Giuliaco. Zjazdowi temu p-zypisnja 
tern większe znaczenie, że bezpośrednio pized 
tern odbędzie sie spotkani 3 cesarza niemieckiego 
z cesarzem Franciszkiem Józefem.

Ceriin. Zamierzona podroż cesarza Wilhelma 
do Wiednia o d r o c z o n a  została do "dnia 24 
marca. ‘

■

Barncb; jako zaslępiy: KJnger Jdzef, NoworolsK 
Józef, Stes Michał.

„Zjedioczone kumiteiy opozycyjne popiersj'ą n i  
radnych: d] a 7 erbera, Packar.a, Objnaenoera, Z:u  ̂
Iiósaiego, Chaskla Filrbera i Marvewskiego; na za* 
stęoców Rrwawieza, H o l l f ta d e ra ,  Steca. ■ -

Rosowanic poirv „ do godziny 7 wieczorem, po’ 
czeiu odbędzie się skrntyninm.

Do pofulnia oddano ua 2.256 uprawnionych do 
głosowania w tym Kok, około 500 głosów

Odpowiedział ay redaktor i wylawca: 

M i - o h a ł

N A D E S Ł A N E .

A rtykuły w tyn . dzdai< a ie  puoaodzą od 
redakc ji) .

Plenne* spróaomrć. c potem Kupki
Każdy, kto ma, dolegliwości astmuwe, może 

spróbować bez wydatku niezawodnego przetwo 
ru, a n t  m o l  n ,  p r o s z k u  p r z e e iu  a t o m i e ,
a po nim nie potrzeba już zażywać żadnego 
innego środua Trzy słać kartę uoresp z dokła* 
3' J ^dresem do S e J iw a ic  A p o t u e k i e ,b e l i o t r
, ® r .  : zażądać próbki za

1467

Telegraficzne żawiaaomienie!
D l a  m a j ą c y  c l i  s k r z y w i e n i e  k « £ c l  p a .  
c i e r z o w e j ,  k r z y w y  w z r p s t  i  t w o r z e n i ie  

s ! ę  g a r b ó w .
Dnie 26 lutego b. r. przybył do Lwowa specya', stt 
urtopedyi z Bawaryi i przyjmuje pacjentów t y l k o  
d o  O w a r c i  b , r  w specjalnym Zakładzie or­
topedycznym we Lwowie trzy nlicy Ktu kowej L. 8 

tpbok c. K. Namiestnictwa).
U o d z ł n y  p r z y j ę c i a :  1 0  —1  i  3 —7 .

MOJA STARA
już prakiyka nauczyła mnie, aby do pielęgno­
wani!- mej skóry używać t y l k o  l i l i o w e g o  
m y d ł a  z k o n i k i e m  firmy Bergrtann et Co, 
D^ćin n. Ł. (Tetschen a E ). Kawałek za 80  
hal. wszędzie do nabycia. 2075 1 50

„Pensgontit
D u n a j e w s k i e g o  6 .

P o k o j e  h y g l e n t c z n e  i  z  k o m r o r t e m  
u m e b l o w a n e .    M n O h n la  w z o r o w a

; 2287 1 2 ' . '

Za oddanie ostatniej usługi i wyrazy współ­
czucia z powodu zgonu ś. p. .L u d w ik a  E a a <  
p i l s k i e g o  składa Fizewielebnemu Dnchowień-i 
stwu, I. Kołu Towarzystwa Szkoły Ludow ej/ 
oraz wszystkim Przyjaciołom i Życzliwym ser-

1 lit

K n a p i j s k a
wraz z UłietTTbT

W e  ś r o d ę  d n ia -  6  
s  j a k o  w  p i e r w s z ą  b o l e s n ą  r o c z n i c ę  

ś m i e r c i  ś .  p .

L l D W T i i l  *  LLlM ZCZYŃrS K I C I E

K A W L I N I S K i E d 'i - ' \ ii
odpraw ionem  zo sta n ie  w i s c ś c i c l e  O O .

, . ^ aw)? t n‘nav0la. lif  H n p w c y n ó w  o godzinie aziewiątej ranodzie, wydanjm wieczorom przez księcia biskupa t>a y

I2 5 8 !S IS P lŁ a

l i r y k ó w .  4 marca. 

Odznaczenie wiceprezydenta dra Szarskiego.
Wczoraj po południu wręczył kaLClerz konsystorza 
lisiążęco-biskupiego wiceprezydentowi miasta drowi 
Henrykowi S z a r s k i e m u  krzyż komandorski śn. 
Sylwestwa. Wiceprez. Szarski pojawił się na obie-

Za duszę ś. p.

J ó z e f ą  B E N A L U K A
i jego syna

odprawiona zostanie M s z a  ś w i ę t a  ź u .o b n Z i  
we wtorek dnia 5 marca 1912 roku o godzinie 

. 10 rano w kościele 0 0 .  Reformatów.

piehę, z  odznakam i tego orderu.
Zamach w klasztorze 00. Jezuitów- Y  ̂*

prowadzone przeciw Fdliksowi Ślusarczykowi w 
„„„hu na osobę braciszka Bart-

->«•t  o n ć z b r o d n i  B k ry t o b ó j c z e g o m o r-
d e r s t w a .  Z a k r a d ł  s ię  w nocy do zakryBtyi, scho­
waj P,-ę w szafie w Kap liczce  św. Alojzego, przy­
g o to w a ł  sobie pętlicę z cinguluic i czekał na o-
uarę .  Gdy się braciszek zjawił w zatrystyi, Ślu­
sarczyk rzucił Bię na niego, obalił na ziemię, za­
rzucił mu cingulum na szyję i dusił, równocześnie 
bił go jakiemś tępem Żelaznem narzędziem. Kiedy 
braciszek stracił przytomność, wtedy dop.ero znik­
nął z zakrystyi-

Ślusarczyk wypiera się winy i tłomaczy się, ze 
g t  przypadkowo zamknięto w zakrystyi, a napadł 
na braciszl a z obawy, by go me przytrzymał i 
nie oddał pclicyi.

Ślusarczyk bęazie oadany krakowskiemi sądowi 
ksrnemn.

N: gty zgon. Wczoraj o godzinie 7 rano zmarł 
nagle na nlicy św. Marka pewien mężczyzna, na­
zwiskiem Michał Mohcki. Zwioki odwiozło pogoto­
wie ratunkowe do zakłada medycyny lądowej.

Wybory do podgórskiej Rady miejskiej. Dzi­
siaj odbywają się \ sali magistratu w Podgórza 
wybory uzupełniaj ;ce do podgórskiej Rady miej­
skiej z III Koła. W skład komisyi wyborczej 
wchodzą z ramienia rządu kumisaz starostwa Gro­
towski, z ramienia Radr miejskiej: burmistrz Ma- 
ryewski, dr Jakób Aronso-in, Breuer 1 Izaak Ale­
ksandrowicz.

Ruch z powodu wyborów jest bardzo ożywiony.
Wśród wyborców, gromadzących się przed magi 
stratom kr-sują dwie listy; jedna „ogóinego komi­
tetu miejskiego" i  draga „Zjednoczony ch komite­
tów opozycyjnych;

Na pierwszej figura;ą, jako kandydaci: Ga,om- djatontow, 4i)6- ' r t , - / Jorm^u-Szwede 3 3 0 -  
8Ki Stanisław, ndaryewsai Franciszek, Penman j «, renia austryacka 9i*0Li berlir 40*2ft 
Mojżesz, ar Pises Henryk, Szklarski Ludwik, Wald

N a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e

na które życzliwych pamięci zmarłej zapra­
szają pozostałe w smutku

tfzlecl i wnsikL

E w ji § a  t o l e g r a ^ c s n e .
Wiedeń. 4 maica. (Giełda nołudjuv. a). ' 1
Marii  117-77 b e j  ta majowa 89 60. ’.entn koronowi 

węgierska 8li’65. Akoye anstr. z&kł. kred. 0ó4'75, Akcy 
węg. »akł. kred. ter.'— . Akcje ADglobonku 340’- 
Akoye Unionbauku 623-- . Akuye BaB iyereiiiu 518-75, 
Zkcyj Landetbanku Ł4v75. Akcye rolei państwowych 
741'£0. Lombardy 109-—. Lkcye fabryki orouł 8 9 —. 
akoye tytoniowe 3351—. Alpiny 224-—. Rima-Mnranyi 
1-24— . akcye praskiego Tow. żelarnego 26 .8-—. uoby 
tureckie 246 —. Hubie 258-',0. Sk< da 730 —. 4*/, proc. 
LiBty zawue Banku g-jlio- d.a haudla i prz&m. — - dc
— •--- J *

Uflposob.en.e- spokojne
Berltł, 4 maren, ckn-ta poranna.;
/Jrcy.i kredytowo 205’o0, Tcw dyskontowa 1 8 9 —,
„ipo30bienie: Błabe,

Gieid u warszawska
Warszawa, 4 marca.
i.procentowa rentu rosyjsLs 91-23 rub.; premiówka 

z 1864 nF-0 —*— rb-'> premiówka z 1866 roki 
4‘1,-proo obligacy. u .  W aiszewy aO'5U. 6-prcc. pożył 
c i. i  rosyjska 1 «misyi 96’— rb.; 6-pioc. pożyoi_.i 
emisyi 370‘50;- SŁiacujcaie 330'— ; 4 ‘1,-proo. listy ziem- 
= de R9-55 rb; 4-proo. listy ..em skie o lfG  rb.; 5-: 0c .  
listj mi isfca Warszawy 9c20  rb.; 4 ‘ą-prooentowe i ity 
miasta Warszawj SS*-u5 ro.* S-p.oseniowe listy łódzzie 
9U-8C rob.; listy piasta Lodź. 3S3-— rub., _Ucy< Ban­
ku bandl f  , Louz. 32-“ -  rb.; akcnc Bar.ku handlowe­
go i.arszawŁkiegc '94- -  ib .; akcye warszawskiego Ba i -  
ku hal Ul. VII em.dy. 4 i8 '2 j rb,; Oukrowme 825’— rb,; 
Starachowice 268’50 rb.; Liljop 1'32 60 i  ab; Rudzki 
l d l ‘75 . Rudzki nowe 133*30 rb.; Zawieroii 295.— rb,; 
A ym d ór 270*-- rb., PuLiłów 60*— rub.; 5-proo. piotr- 
'-cwskie 68'aO rb.; 4-proo. m Wnna 87-10 rb.-.
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M a ls  M^n& soł

F A B R Y K A  T U T E K
w  K u k o w i e2u90 3 10

J. Hnjewski i SKa.  H AREHU:
p o l s k a  s w o j e  w y r o b y  i ■  c <

bibułki 
e g i p s k i e ;  
,,verge ' 

combpst'1

g a j ą c e  
się bez 
soplotu

Zenit 4/4 
Zenit 5/3

Z e n i t  M o n o n e l

S t a n j i l i  wymagań S S g r ^ r & ;
rowejn lub jako ekspedyent lub też jako ma­
gazynier, na żądanie kaucya. Zgłoszenia pou 

L.Kupieotwo;I poste restante Kraków, z: okaza­
niem kwita inseratowego. 2313 1 3

Ebżacy
młody, możliwie ślusarz, znajdzie zaraz p >sadę 
w biurze i składzie maszyn w Krakowie. Zgło­
szenia listowne przyjmuje Adm inisiracya „No 
wej Reformy1 pod K. R. 21. 2291 1 2

3 pokoje
przedpokój. kuchnia z elektr. oświetleniem w 
dzielnicy Wesoła11 potrzebne dla dwu osób, od 
kwietnia lub maja. Mieszname Z. R. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwito ins. 2292 1 2

Ro d o w ita  N iem ka poszukuje miejsca rlo 
dzieci jeko bona. Zgłoszenia „B ona“ 
poste restante K rak ów , za okazaniem 

k w iu  inseratowego 2289 1 3

Nowa .iiarzyna
do szycia rękawiczek, najnowszego systemu, 
jest Jo sprzedania w sklepio pod Upną fc'. Lu­
fa ańs ki, ul. św. Anny 2. Nabywczym może tam 
mieć stałe zatrudnienie 2302 1 3

Miody buchalter
i korespodent w języku niemieckim, z ukończo­
na szkoła liandluwą i praktyką we Wiedniu 
(zna język polski równioż), poszukuje zaraz 
po.,ad/. idreu J. S. 59 poste rest. Kruków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 2301 1 3

La fy!t?Jęcia
od 1 kwietnia i zaraz. Liwa frontowe pokoje 
(dnży salon), łazienka, przedp.. kuchnia, nyża 
spiżarka etc. Dwa pokoje i kuchnia w oficy­
nach na I i II pietr. i parterze, Strzelecka 15. 

’ 2311 1 2

K o n c y p ie n t
po „/ukoję posady półdniowej. Adres: Koncy- 
pient S. poste rost. Kraków, za ■'każeniem kwitu. 

2314 1 3

W f u c h a ir k a  r e s t a u r a c y j n a ,  mająca 
**■  praktykę w wydawaniu porcyj, szuka za­
jęcia zaraz lab ad 15 marca. Zgłoszenia „In­
form ator" , ul. Wiślna. -—  -  -  - 2284 1 2

Starszy służący
bezdzietny, posznkuje miejsca za lokaja lub za 
stróża. Żona jest praczka. Ul. św. Marka 11,

2286 1*2

R ealn o ść
Dz. XIV w Kranówie, 1 piętrowa, z oficynami, 
parcelą do hudowy obszaru około morga, 
nadająca nic na zakład fabryczny, a w razie 
potrzeby więcej przyległego grnntn, do liaby 
cia żaraz. — Wiadumość L. L. 2372 poste re­
stante Kraków 2286 1 2

- l
jskf sposób nnygąj przyjemnio, 

a zara^rm pożytecznie spędzić 
•'■SHgi* zl»oiM  • w ic  zoty ? ? ? ? v '{?

Ucz się obcych języków 
w Instytucie Berlitza. 
Ul. św. Jana 1. 3, I p.

431 26 0

Od 5 2  K g o tó w k ą
ha spłaty o 6u/0 drożej, ubranie wykończone 
artyst, według najnowszej mody, wykonywa 
G ó r k a ,  k i - u w ie c ,  K r a k ó w ,*  u l i c a  
ś w .  J a n a  1 6 .  1927 6 10

Szewska 2 7 ,1! piętro.
O b iik d y  domowe, na maśle, dla osób z inte- 
'Urencyi. — Tamże dnży pokój frontow na 
9 sob? z utrzymaniem. 1928 12 12

m dobrym stanie, nadające się do „klepu ga- 
iauteryjnego, zaraz do „przedania. Wiadomość 

a stolarza przy ui. Dolnych Młynów 1. 3. 
205b 3 3

Po najwyższych cenach
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery l i .  Kartka wystarczy. 1959 3 2u

Tim że do przejrzenia liczne listy uznania i podziękowani* z odbytych wycieczek.

na Wielki tyózien i W ieFtanot — 
wraz z wycieczka u t : Neapotu.

Zgłoszenia przyjm uje

Blro twieczeK Ł iw *  ■
Kraków, uL 11.

M łody
inteligentny człowiek z maturą, szuka posady 
zaraz jako buchalter i  korespondent w języku 
monieckim. Zgłoszenia pod „Z d o ln y ,, poste 
restante K ra k ó w . „ 2162 2 2

jYCde Jcrrfćres
udz ula le k y j  języka francuskiego
(metodą Berlitza), tudzież literatur] 
i konweisacyi po przystępnych ce­
nach. Pensyonat „Jolanta", ulica Gra­
niczna 14, I p. 2196 3 6

potrzebna od 1 ' marca do magazynu 
konfekcyi damskiej iieona Krasow­
skiego, Plac Maryacki. 2199 3 3

Kyncypieiit adwokacki
z prawem substytucyi, poszukuje posady 
ewent. na prowincyi. Zgłoszenia pod a 
aresem: Dr Schiffer. Tarnów, ulica 
Krakowska 16 2166 3 3

. . . . »  kit .
do księgarni K. Kwaśniewskiego, Kra 
ków, Szewska 11. 2200 2 3

Sulep u ik tu a ln y
z magią do sprzedania. —  Adres poda 
p. Gąsłowski, uh Sienna L. 12, sklep. 

. 2217 2 2 '

na piwnicach, 4 pokoje, 2 kuńmie, duży igród 
ohnk rnin zamku Tenczyńskiego, z powdu wy 
jazdu każdej chwili do sprzedair.a, za 8000 K. 
Wiadomość Marya Mudyna, Rudno 2251 2 2

F ra n c u z k a  młoda, z trzyleiniem doskonułem 
świedectwem i szyciom, poszukuje miejsca 

do dzieci, w wieka ud 5 do 12 lat Zgłoszenia 
list. przyjmuje Adm. „N. Reformy1 pod S. T- 

2255 2 2 ’

iei z;

ftrchiteKf j. PbefiŁflei
V  Kraków, ul. Zielona 11 •

poszukuje zdolnego r y s o w n i k a .
» - 2245 2 2

Ten pan

1920 3 Ł

Potrzebny zaraz

r y s o w n i k
B działu budowy domów.. Kandydaci 
znający język niemiecki mają pier­
wszeństwo.

Oferty przyjmuje Znrzad kopalni w  
Libiąża. 2136 3 3

KroczK!i narębeh
karpia polskiego (lustrzeój do nabycia 
na plebanii w  łtaftoczy ad Wadowice.

Kupię
folwark niewielki, z inwentar iem, u a n ia  no  
mem i ogrodmr owoc .y ym, w zachoduiei Ga- 
licyi, najchętniej w pobliżu trakowa, ttb ki - 
mienioę ^rakowie Pośrednictwo wykluczone. 
K. T. z! U. poste rest. Kraków. 2080 4 4

dostarcza tanio jadłodajniom i restau­
racjom fa b r y k a  K. T *»w v*iuciu  
w Kołomyi, 1321 9 10

Fr. Mnstei'
Lipsk, właściciel znanej p^za granicami Eu­
ropy dawnej akademii handlowej. 12 docentów. 
Prospekt zadarmo. 1171 2 3

t e  M i  mi
mniejszą realność w graniach W ielkiego  
Krakowa. Zgłoszenia: Jeżewski, Dębniki. 

1609 10 10

Wirówka
ręczna, do mleka „Alfa Separator1, działalność 
301 litr. nu godzinę, mato używana, jest. do 
sprzedania. Wiadomość: zarząd mleczarni w 
Rnzawie. p. loco (przy Bochni). 1895 3 3

z calem urządzeniem, oraz połączony ze sprze 
dążą nafty, zaraz do sprzedania. ' -Lnioś 
w tym sklepie, ul. Szpitalna 21 19u4 6 10

P rz y jm u ją
wszelkie pretensye prawne do wywal­

enia na rachunek własny. Zgłoszenia 
•nuje: Franciszek Miazgowicz, Kra  

lica W iślna 1. 4, I p. Nr telefo 
1537 10 10

B a e z n o ś ć ! ! B a c z n i e ! !

W ystaw a
n ie u sta ją ca  p e r s k i c h  d y w a n ó w ,  jed w ab n ik ó w , m a k a t etc. 
etc. w  sieni i p o d w ó rzu  d om u  R y n e k  r ł o w n y  L .  1 3

f ir m y  2000 5 9

D r Nieć 3 Ską, K ra k ć  Rynek gł.
ca ły  dsśeń o tw arta , k a żd e m u  p rzy stę p n a , zw ied zan ie  bezpłatne.

I l
znajdzie umieszczenie ‘jako 
p ra k ty k a n t  w handlu  delika­
tesów7 Jl, W ęgla w Chrzanowie.

,, U. 2203 3 3  '

Da wynajęcia
mieszkania, składające się z 3 i 4 pokoi, ku­
chni, przedpokoju, z nowoczesnemi wygodami, 
od kwietn,a. przy ul. Zielonej 3 9, 2205 2 3

co jechał ze mną do Bochm 20 lutego, 
niech się stara zobaczyć ze mną, będąc 

w Drohobyczu. 2242 2 ? .

L o M a t o y
(Polak) w sile wieku, z egzat,. nem państw, i 
długoletnią praktyką w większych skarbach, żo­
naty, jedno dziecka, pragnie zmienić posadę od 
3 kwiotnia lub 1 maja b r. Zgłoszenia pod Helena 
Kulczycka, Kraków, Groble ul. Tarłówskii-go 3. 
' ............................ 2219 3 3 ' --------

S p ó i n i k a
z małym kapitałem, poszukuje dla założenia 
fabryki do wyrabiania bardzo dobrze matują­
cych się artykułów. Ludzie zdolni do kupie- 
ctwa mają pierwszeństwo. Bliższej wiadomości 
ndziola ML H ł‘n b e ,‘g * 'r , K r a K Ó w , ulica 
Dietlowska 1. 73, I. 2210 3 3

Adwokat Gcidiluss
w Dębicy

poszukuje r u t y n o w a n e g o  k t » o -  
c y p l e n t a  od 1-go KWietniii, 1912 r. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
udporiedzi. " 2128 3 £

Ma klasztor
lub inre instytucye nadająca się większa re­
alność na prz dmieściu Krakowa, do nabycia! 
Wiadomość: A d w o k a t  T. K w l c c .ń s k l ,  
K r a k ó w , Grodzka 26. 2101 3 3

l i  rsstauii i.
do sp rzed a n ia  
W ia d o m o ś ć : IW. 
stan te  Braków.

tv K r a  
M .

cowie. 
p o ste  re-

2006 8 8

Utndolet M h a
iió lłir y ż c  p o w o z y , używane, w do­

ln ym  stanie, tudzież 2  p a r y  s z o r ó w  
używanych, w dobrym stanie, taaio do 
nunycia w pracowni powozów St. Bo 
c h e ń s k ie g o  w  r fo w y m  S ą c z u .

_  . 2065 2 0 '*■

M O  i sprzeW
różne meble, pian.ua, fo.tep.any krótkie, Bron, 
kasy ogniotrwałe. K.aków, nl. św. Jana 1. 28, 
handel mebli i różnych rzeczy. 2079 6 10

W  B d O W y k t t  S ą c z u
kupię bez pośrednictwa solidnv, murowany do- 
mek (wiilę) albo parcelę, z niewielkim ogró- 
dkien owocowym. Zgłoszenia szczegółu wo przyj­
muje do 12 maroa_ pod adresem: A. E . 2 8  
podiu Testonto D ę b n ik i ,  dkazicie.owl- '.-witu 

.inseratowego. 2249 2 J3

1332 14 0

Do wynajęcia
od 1 kwietnia 1912 przy u.. Senackiej 
10 (róg ul. Grodzkie’ 44) mieszkania, 
złożone z 4  lub 5 pokoi frontowych, ku 
chni, pokoju dla służby, łazienki i  przed­
pokoju, z elektryką. -Wiadomość u do­
zorcy domu, Grodzka 42. - 222j 8 2

KoestPna
Koestlina

Sire-Sire-Kaksy

Lobe-Keksy

Koestiina Alberl-Keksy 

Koestlina Rido KeKsy

w patentowanerr.-TlI-opaKowan i u,zav’sze świeża. 
Znakomi .e herbatniki, najlepsze pożywienie dla 

'dzieci i chorych.

ś f

i s 246 22 5C ■ '

Rok założenia 1902. i Rok założonia luu-

ftihż. STANISŁAW ŻMlGROSdZtttl 
BIURO EŁEKTROTEUHNIUZNE

Kraków, Grodzka 62 (naprzeciw kościoła św. Idziego). TebAon 592. 
M o t o r - b e n z y n o w y  s t o j ą c y  8  H P . ,  prawie nowy, Z pov/odu powiększę 

nia ruchu tan o do sprzedania.
E l e k t r o m o  o r y  dla prądu stałego z saniami, regulatorem, zt^Wnie ' e 

i gotowe do ruchu od 6 do HP., z powodu nagromadzeni? H aaau po 
cenie kosztu do pozbycia.

U rząd zen ia  elektrycznego oświetlenia i siły dla wszelkich gałęzi prze­
mysłu. —  Pierwszorzędne pulecen.a! * . : 977 6 o

D a i t s l e l  i e f a  z a  
Józefa FerJisa

u Krakowie, ulica Szwskc 1.8.
50 Drzedmiotów naczynia z najlepszej 

emalii niebieskiej za K 40. ,
50 przedmiotów naczynia „Spinx‘ za 

Iv 50. - ‘ •
Naczynia czysto niklowe, łóżka blasza­

ne. drabinki pokojowe i umywalki 
\ łaane po cenacg uardzo niskich. 

Prymuse szwedzkie Nr 30 K 8 80, Nr 0 
K 10 50, Nr 1 K 11-50,

Lodownie pokojowe najlepszej jakości 
; od K 40 wyżej.

Maszvny do prania bielizny „pełną 
parą1- po 70 K. 2263 1 3

iiro g u e ry a  .
Jana Porębskiego w Stryju przyjmie zarai 
praktyksLis i i99tega w 
najmniej mającego l 1/, roku praktyków dro 
aneTyi ' .. * 2235 2 3

: Zdolnego pemnenika
z działa drobiazgowo-ntodnego poszukuje handel
K, Salwacha w Rzeszowie. * 2241 2 5

I d  NiS k a m
z  działu kolomalno-spożywczego, znajdą 
stałe zajęcie jako kierownicy przedsię 
liorstw  handlow y^ po większy cli mia­
stach kraju na korzystnych warunkach 
Wymacani * kaucya a got<h ee od 
lóOC do 2000 K. —  Oierty tylko p i-  
s e m n e  wraz z odpiaamk świadectw  
i k c to g r a lią  do Zarządu głównego Tow. 
Kółek - rolniczych we Lwowie, ul. Ko­
pernika 11. I 2135 3 £

2230 3 3oraz salon i jadalnia za bezcen z powodu wyjazdu do nabycn

w Pabiloznej hau Aukcyjnej - - - Bymfcb 16

ASTMA
du&znoeć wskutek katara

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 

Dra Clerego. Próbki 'ca darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Or Clery, 53, Boulevard 
St. Marcin, Paris. \  290 21 36

Z as ien có u r
w celu pozyskanie ubezpieczeń dla
Krakowa i zachodniej G alicji poszukuje 
poważne Towarzystwo Ubezpieczeń od 
wypadków i prawnej odpowiedzialności.

Warunki: staia płaca, wysoka prowizja 
ewentualnie dyety.

Zgłoszenia pisemne pod: Stałe posaay 
przyjmuje Główna Agencya Dzienników  
i Ogłoszeń J. Hopcasa i Ą. Salomonowej 

w Krakowie. 200933

B H fcW n H SK IE
U H Z I P Z £ N 1 F |  

i E l U R D U r c i

FI LIR
w kurkowie;
.  ̂ PRZH ul. 
FLDW5KIEJ 23.1.

<B

O)

> $ !< £
1525 10 0

Urodo fiieco] :no:zy ni! | bogaetmo!
P ięk n ą  cerę  m ożna m ieć  przy  a ży c iu  Kremu VeilllS u su w ają cego  
PIEGI, p lam y, opalen iznę i  lisza je , oraz Pudru V e i l U S  d la  pań, 
n ieszk o d liw eg o , su o te liiie  i d e lik a tn ie  p rzy leg a ją ceg o  do tw a rzy  P o leca  
laboratoiyun . St. Górskiego w W arszawie. G łó w n y  sk ład  
w  D ro -u ery i M agistrów  f arm ady i J . H A N A K A  i  S p ., E r a k ó w , S zew sk a  5 ,
lirem Venns słoik a 1 K 50 h i 2 K 6G h. Puder Venuf pade.eczko & 40 h 80 h , 1 K 20 h i 2 K

527 8 10

Powozy
półkryte, karetki, landa, wolanciki, piękne kuczerfeitouiici i wózki do sprzedania 
w pracowni powozów S t a n i s ł a w a  S a d o w i d s l i i e g o  w  i^ o d p d S r z u ,  
K a B w a r y j s k a  7 4 — 7C i. ' Przyjmuję zamóvrienia na nowe różne pojazdy,. 
oraz wykonuję wszelkie naprawy w  zakres ten wchodzące. Ponieważ pracowńig 
swą znacznie powiększyłem i pracuję przy pomocy maszyn^ parowych, przeto 
jestem w  stanie roboty wykonać dokładniej i  taniej. 1967 6 10

1 Zm i Will I
T. Członków

iiom-piz
stow  zarejestr. ograniczoną noręuą odbędzie się d n ia  17 m a r c a  -D1Z r*«iU| 
t w niedzielę o  f lo d z . 3  p o  p o i .  w lokalu Stowarzyszenia 5 następującym

Porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia;
2- Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1911; 4
H. "Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Zarządowi absolutoryum;
4. W niosek co dc rozdziału czjstego zysku
5. W nioski i interpeiacye. -

W  razie gdyby dnia 17 marca 1912 r. o godzinie 3 po poluuniu Zgro­
madzenie W alne członków dla braku kompletu do skutku nie doszło, odm łzie  
się W alne Zgromadzenie dnia 17 marca 1912 o godzinie 4 po poi. bez względu 
na ilość obecnych członków.

W iśnicz dnia 1 marca 1912,
T k y r e h c y a .2293

arni Literackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.
Baądca dntkarui L. -K. Górski.


